
Spotkanie St. Kani
z przedstawicielami 
prasy, radia i telewizji
W AR SZAW A PAP. W  Kom itecie Centra lnym  PZPR odbyło 

się 15 bm. spotkanie przedstaw icie li prasy, radia i  te lew iz ji 
z całego kra ju . Spotkanie, w  k tó rym  w zią ł udział I  sekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania, poświęcono om ówieniu — na tle  
uchwał V I Plenum — najważniejszych zadań środowiska 
dziennikarskiego, ja k ie  w yn ika ją  z obecnej sytuac ji po litycz­
nej, społecznej i gospodarczej. -
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Czterogodzinne obrady Komisji Mieszanej

Zaawansowana realizacja
Porozumienia Szczecińskiego

WCZORAJ w Szczecinie odbyło się posiedzenie Komisji Mie­
szanej powalanej przez prezesa Rady Ministrów dla czuwania nad 
realizacją Porozumienia Szczecińskiego. Na wstępie członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, sekretarz KC Kazimierz Barcikowski 
poinformował, że na funkcji przewodniczącego Komisji zastąpi go 
wicepremier Stanisław Mach.

K IL K A  ogólnych uwag na 
ten temat przedstaw ił — do 
wspólnego zastanowienia się — 
zastępca członka B iura  P o li­
tycznego, sekretarz KC  PZPR 
Jerzy Waszczuk. Podkreślił on 
zwłaszcza te odpowiedzialne 
funkc je  środków masowego 
przekazu, k tóre  wiążą się z roz­
w ijan iem  dialogu ze społeczeń­
stwem, z odzyskiwaniem  i u- 
macnianiem zaufania do w ła ­
dzy, z w łaściw ym  ukazywaniem  
miejsca, ro li i m ożliwości dzia­
łan ia, ' przeobrażającego się 

4 - ruchu zawodowego, a także z 
pogłębianiem procesu dem okra­
tyzac ji we wszystkich dziedzi­
nach naszego życia, a zwłasz­
cza zasad spraw iedliw ości spo­
łecznej.

Te, ja k  i  w iele innych jesz­
cze spraw i problemów n u rtu -

Posiedzenie
Rady Ministrów

W AR SZAW A PAP. Jak in fo r ­
m uje rzeoznik prasowy rządu 
— 15 października br. odbyło 
się posiedzenie Rady M in is trów .

Rozpatrzono wykonanie Naro­
dowego Planu Społeczno-Gospo­
darczego za 9 miesięcy i w n io ­
ski wyn ika jące dla rea lizac ji za­
dań w  IV  kwartale . Z dokona­
ne j oceny'w ynika, że w  następ­
stw ie s tra jków  oraz trudności 
w  zaopatrzeniu surowcowo-ma- 
te ria łow ym  i kooperacyjnym  
powsta ły znaczne w stosunku 
do planu niedobory p rodukcy j­
ne w przemyśle, budownictw ie 
i transporcie. Niepomyślnie 
kszta łtu ją  się w a runk i w  ro ln ic  
lw ie , zarówno w  p rodukc ji roś­
linne j ja k  i zwierzęcej. Wszyst­
ko to pogarsza sytuację rynko ­
w ą i płatniczą k ra ju , niekorzysit 
n ie w p ływ a na w a run k i życia 
ludności.

(Dokończenie na str. 2)

Babrak Karmal
w Moskwie

M O S KW A PAP. Dziś przybył 
do M oskwy z o fic ja lną  p rzy ja ­
cielską w izy tą  na zaproszenie 
K C  KPZR, Prezydium  Rady 
Najwyższej ZSRR i rządu ra ­
dzieckiego, przywódca A fgan i­
stanu Babrak Karm al.

D enis H ea ley

na czele labourzystów ?

James Callaghan
zrezygnował

L O N D Y N  P A P . J a m e s  C a lla g h a n  
z r e z y g n o w a ł ze s ta n o w is k a  p r z y ­
w ó d c y  P a r t i i  P r a c y .  B . p r e m ie r  W . 
B r y t a n i i  p o M fo r m o w a ł o  s w o je j  
d e c y z j i  n a  p o s ie d z e n iu  o p o z y c y jn e ­
g o  . .g a b in e tu  c ie n i”-.

N a ty c h m ia s t  p o  o g ło s z e n iu  d e c y z j i  
C a l la g h a n a , m in is te r  s k a r b u  w  „ g a ­
b in e c ie  c ie n i”  —  D e n is  H e a le y  
o z n a jm i ł ,  iż  zg ła sza  s w o ją  k a n d y ­
d a tu r ę  n a  p rz y w ó d c ę . H e a le y .  k t ó ­
r y  n a le ż y  d o  p ra w e g o  s k r z y d ła  
p a r t i i  b ę d z ie  m ia ł  p ra w d o p o d o b n ie  
k o n t r k a n d y d a t a  z t e j  s a m e j o r ie n ­
t a c j i  p o l i t y c z n e j  i  k i l k u  k a n d y d a ­
tó w  z le w e g o  s k r z y d ła  p a r t i i  i  c e n ­
t r u m .

jących środowisko dzienn ikar­
skie, podjętych zostało następ­
nie w  dyskusji, w  k tó re j zabra­
ło  głos 17 mówców. Poru­
szono w n ie j zarówno za­
gadnienia, k tó re  składają się 
na przyczyny obecnej sy­
tu a c ji k ra ju , ja k  i  konk re t­
ne powinności dz iennikarzy pra­
sy, radia i  te le w iz ji w  pro­
cesie przezwyciężania przeżywa­
nych trudności, k o n flik tó w  i 
napięć. Oto najczęściej pow ta­
rzające się spostrzeżenia i  uwa­
gi-

Uznano m. in. potrzebę szcze­
gólnej odpowiedzialności dzien­
n ikarzy, ko lek tyw ów  redakcy j­
nych za m erytoryczną treść i  
w łaściw y kszta łt in fo rm a c ji i 
pub licys tyk i. Znalazło to swoje 
odbicie zwłaszcza w  wystąpie­
niach dziennikarzy z prasy te ­
renowej. Zwracano uwagę, że 
niezbędne jest odnajdywanie 
wspólnego języka z w szystk i­
m i ludźm i, k tó rzy  chcą rzeczy­
w is te j popraw y sytuacji w  na­
szym k ra ju . Wskazywano na 
znaczenie, jak ie  dla budowania 
konstruktyw nych  nastro jów  i 
postaw w  społeczeństwie ma 
konsekwentna realizacja p rzy­
ję tych zobowiązań, w  tym  ta k ­
że tych, k tóre dotyczą proble­
m ów loka lnych i środowisko­
wych. W yrażano zaniepokojenie 
tym , że nie wszędzie jeszcze w 
k ra ju  odnowa życia społecznego 
znajduje konkre tny wyraz. Jed­
nocześnie akcentowano koniecz­
ność aktywnego uczestnictwa 
dziennikarzy, środków masowe­
go przekazu w  opracowaniu 
długofalowego program u popra­
w y  stanu gospodarki, wszyst-

TEHERAN, BA G D AD  PAP.
W w o jn ie  kańsko -irack ie j trw a  
ją  zacięte w a lk i na lądzie i w  
powietrzu. Z re la c ji agencji 
Reutera w yn ika , że wo jska 
irackie  koncentru ją swe a tak i 
na • irańskie m iasta Abadan, 
Ahwaz i Dezful. N apotykają 
one na s ilny opór s ił irańskich. 
Agencja PARS podała, że w  
środę w w a lkach o przygran i­
czne irańskie miasto Ilam  zgi-

PORZĄDEK obrad przewidywał 
przyjęcie sprawozdania z prac 
Komisji - we wrześniu, przyjęcie 
wytycznych do dalszej współpra­
cy Komisji Mieszanej w Szczeci­
nie oraz sprawy różne. Na wnio­
sek wiceprzewodniczącego Komi­
sji Jarosława Mroczka postano­
wiono przeanalizować stan rea­
lizacji poszczególnych punktów 
Porozumienia Szczecińskiego.

Omawiając sprawy związane z 
organizacją nowych związków za­
wodowych K. Barcikowski oświad­
czył, że rejestracja „Solidarności" 
może i powinna być szybko za-

C AF—AP—te lefoto

Droższa ropa 
z emiratów

BEJRU T PAP. Zjednoczone 
E m ira ty  A rabskie podniosły 
cenę ropy naftow ej o 2 dolary 
za baryłkę . Nowa cena- od 32,75 
do 33,56 dolarów  za baryłkę o- 
bowią.zuje wstecznie od 1 sierp­
nia ' br.

łatwiona a proces ten należy 
przyspieszyć w ramach normali­
zacji sytuacji. Niemniej jednak 
chodzi o zbliżenie stanowisk 
związku I sądu (trwa w tej spra­
wie korespondencja) w kiiku za- 
gadnieniuch: wyrażeniu większej 
jednoznaczności w określeniach 
statutowych. Dotyczy to spraw 
polityczno-ustrojowych, precyzyj­
niejszego sformułowania przyna­
leżności do związku i wyborów 
w związku, x kwestii zapisania w 
statucie problemu współodpowie­
dzialności z wiązku za . realizację 
zadań planowych w przedsiębior­
stwie, sprawy terytoriclności 
związku i kilku drobniejszych u- 
wag.

Niebawem odbędzie się plenar­
ne posiedzenie zespołu powoła­
nego przez Radę Państwa do prac 
nad ustawą o związkach zawodo­
wych. Dokonano potrzebnych u- 
zupełnień składu tego ciała, rea­
lizując wnioski „Solidarności" i 
środowiska naukowego.

Stan gospodarki został przed­
stawiony w Sejmie i stan ten o- 
kreśla możliwości dostaw rynko­
wych. Czynione są przez rzejd 
maksymalne starania rozwiązania 
problemów rynku. Trudno o gwa-

W Z W IĄ Z K U  z zakończeniem 
najdłuższego w  h is to r ii kosmo- 
nau tyk i lo tu agencja DPA 
(RFN) zamieściła komentarz 
specjalisty od spraw nauko­
wych te j agencji K lausa D a l- 
libora, w  k tó rym  zastanawia się 
on, czy ko le jnym  etapem pod­
boju Kosmosu będzie radziecki 
lo t załogowy na Marsa.

Rekordowy pobyt w  przestrze 
n i kosmicznej — 185 dmi — ja ­
kiego dokonali kosmonauci ra ­
dzieccy Riumim i Popow nasu­
wa pytanie o dalsze w yp raw y 
w  Kosmos: czy zatem radzieccy 
uczeni przew idu ją  obecnie l i ­
czącą 55 mim km  Wyprawę na 
Marsa?

Tak czy inaczej lo ty  kosmicz-

rancje, że poprawa będzie wi­
doczna. Nieznana jest także 
reakcja rolników na głęboki spa­
dek produkcji ziemniaka. Jeszcze 
w tym tygodniu zostaną sprecy­
zowane ustalenia polityki rolnej 
w stosunku do rolników indywi­
dualnych. Przedstawiciele „Soli­
darności" wyrazili pogląd, że 
sformułowanie programu rządo­
wego zaopatrzenia rynku w ar­
tykuły żywnościowe (w ustalonym 
terminie do 31 grudnia br.) po­
stawi sprawę jasno dając ludziom 
świadomość, że jest ciężko, że nie 
będzie lepiej.

ROZMAWIAJĄC o realizacji ko­
lejnego punktu porozumienia do­
tyczącego stopniowej podwyżki 
płac zatrzymano się dłużej nad 
problemem rozmów przedstawi­
cieli załóg PRK z Ministerstwem 
Komunikacji. Poczynione zostaną 
kroki by te rozmowy przyśpie­
szyć. O sprawie szeroko pisała 
w ub. poniedziałek szczecińska 
prasa. Rozmawiano także o roz­
wiązaniach realizacji podwyżki w 
zakładach „Odra", „Dana" i „Lu*- 
poi", jak również w sprawie płac 
pracowników taboru pływającego 
CPN w żegludze międzynarodo­
wej oraz innych zakładów.

Nad ustaleniem tzw. minimum 
socjalnego trwają prace. Decyzjo 
w sprawie najniższych rent i eme­
rytur zostały już ogłoszona. Trwa­
ją także prace nad nowelizacją

ne będą nadal się rozwijać. 
Specjaliści za jm ują jednak do­
tychczas w  te j kw e s tii bar­
dzie j sceptyczne stanowisko. 
L o ty  o długości 9 miesięcy — 
to byłaby już granica — uważa 
d r Karl-E gon K le in , k ie row n ik  
in s ty tu tu  m edycyny lo tn iczej, 
In s ty tu tu  Badań i  Ekspery­
m entów  ds. Lo tów  i Lo tów  
Kosmicznych (DFVLR). D w u- 
i 3-letnie lo ty  na Marsa mogą 
być rozpoczęte dopiero w  w y­
n ik u  dalszych prób — stw ie r­
dz ił d r K le in .

P łk  W ład im ir Szatałow, tre ­
ner kosmonautów i  3 -kro tny 
p ilot-kosm onauta, powiedział 
podczas m iędzynarodowej kon- 

(Dokończenie na -sir. 3)(Dokończenie na str. 3)

(Dokończenie na str. 2)

Nie ustają irackie ataki

Silny opór sil irańskich

NA ZD JĘCIU : żołnierze iraccy (pontonierzy) przygotowują  
przeprawę przez rzekę K a ru n  dla wo jsk atakujących Abadan.

(Dokończenie na str. 2)

Po rekordowym locie Riumina i Popowa

Teraz na Marsa?

w numerze: ♦  Teren równy centrali ♦  „Złota Wiecha” ♦  Beztroski świat Emila e Trybuna Czytelników ♦

Egz. obow. Heg. • / /  •—



K U R I E R  ę  KRAJ ♦  REGiON O  KRAJ O  REGION ♦  KRAJ +  REGION «  KRAJ 4  REGION «  KRAJ *» STRONA 2

Spotkanie Stanisława Kani
(Dokończenie ze sir. 1)

kich  dziedzin życia w  naszym 
k ra ju . Krytyczn ie  i  samokry- 
tycznie oceniono różne przeja­
w y  tzw. propagandy sukcesu, 
k tó ra  rozm ija ła  się z rzeczywi­
s tym i odczuciami przeciętnego 
człowieka. W dyskusji zabrał 
głos k ie row n ik  W ydzia łu Prasy, 
Kadia i  T e le w iz ji KC PZPR — 
Józef Klasa, k tó ry  nawiązał do 
trw a jących  obecnie przygoto­
wań do nadzwyczajnego zjazdu 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich oraz po inform ow ał ó 
zamierzeniach w ydziału, k tó ­
rym  kieru je.

N A  zakończenie spotkania za­
b ra ł głos I  sekretarz KC PZPR. 
Jesteście — pow iedział zw ra­
cając się do dziennikarzy •— 
ważnym  czynnikiem  budowania 
s iły  państwa, s iły  m ierzonej 
stanem społecznej świadomości 
I  społecznego samopoczucia. Na­
w et najlepsza po lityka  potrze­
buje dobrej, m ądrej propagan­
d y _________ __________________

ii! etap Konkursu 
Chopinowskiego

W AR SZAW A PAP. Czwartek 
fest d rug im  i ostatnim  dniem 
I I I  eta.pu X  Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego ian. 
F ryderyka Chopina. Dziś wystą­
p i siedmioro kandydatów, a 
wśród nich jedyna nasza repre­
zentantka w  tym  etapie — Ewa 
Pobłocka, pełna 3-osobowa eki­
pa radziecka oraz pianiści z 
¿RFN, Jugosław ii i F rancji.

W te j próbie sił stawką jest 
—  wejście do fina łu  czyli zna­
lezienie s:ę w grupie sześciu 
zdobywców głównych nagród.

Obowiązujący każdego kandy­
data program  obejm uje w I I I  
etapie cyk l 3 lub  4 mazurków 
oraz jedną z dwóch sonat. Spo­
śród 15 pianistów występują­
cych w tym  etapie, 9 wybrało 
sonatę b -m o ll, k tó re j częścią jest 
s łynny marsz żałobny. Za in te r­
pretację mazurków,, przyznana 
będzie oddzielna, tradycyjna 
nagroda Polskiego Radia.

S tanisław  Kania w ska fa ł na­
stępnie na potrzebę głębszego 
sięgania do źródeł kryzysu, a 
jednocześnie na niezbędność o- 
pracowania program u konstruk 
tyw nyeh działań zmierzających 
ku naprawie. Mówca podkreślił, 
że konieczna jest w  tym  celu 
budująca zaufanie wiarygodna 
p rak tyka  postępowania na każ­
dym  odcinku; potrzebna jest 
skromność, odwaga, prosteta i 
uczciwość w  stosunkach m ię­
dzyludzkich. Akcentując, że 
sprawy te wysunęła przede 
wszystkim  sama partia , I  se­
k re ta rz  KC PZPR wskazał, że 
proces przemian, w  swej isto­
cie nieodwracalny, jest jeszcze 
zbyt powolny. Przykładem  — 
zbyt właśnie wolne upowszech­
nianie się w ytycznych p rzy ję ­
tych na V I  Plenum  KC  PZPR. 
Stanisław Kania stw ie rdz ił, że 
pa rtia  dąży do odnowy ruchu 
zawodowego, udziela poparcia 
nowym  związkom  zawodowym 
ponieważ część klasy robo tn i­
czej w idz i w nich gwarancję, że 
błędy się nie powtórzą a po­
nadto organizatorzy tych zw iąz­
ków  okreś lili w zaw artych po­
rozumieniach ich zgodność z 
podstawowym i zasadami socja­
lizm u.

N a jw ięcej pełnych trosk i u- 
wag i spostrzeżeń zgłosił Sta­
nis ław  Kania w kontekście ba r­
dzo tru d n e j sytuac ji, ja ka  w y ­
tw orzyła się w  gospodarce na­
rodowej.

Za doniosłe zadanie pub licy ­
styczne I  sekretarz KC PZPR 
uznał potrzebę tworzenia k lim a ­
tu sprzyjającego rzete lnej p ra ­
cy. Jest to w ie lka  narodowa 
sprawa, podstawowy czynnik, 
k tó ry  zadecyduje o przywróce­
niu równowagi ekonomicznej i 
poprawy nastro jów  obywateli.

Stanisław Kania nawiązał też 
do ocen i zadań sform ułowa­
nych na V I Plenum  KC PZPR, 
podkreślając takie tem aty, ja k  
cm olira tyzacja życia w ew nątrz­

partyjnego, przywracanie norm 
leninowskich w  funkc jonow a­
niu ogniw i instancji party jnych.

Końcową część swego wystą­
pienia I  sekretarz KC poświę­
c ił podstawowym  k ierunkom  
działania środków masowego 
przekazu, zgadzając się z uwa­
gami, op in iam i i  ocenami wy*

rażonym i w tych sprawach 
przez dz iennikarzy zabierają­
cych głos w  dyskusji.

Spotkanie 
Remisji Rządowej 

w Hucie „Katowice”
K A T O W IC E  P A P . 15 b m . w  H u ­

c ie  „ K a t o w ic e ”  ro z p o c z ę ło  s ię  
s p o tk a n ie  c z ło n k ó w  K o m is j i  R zą ­
d o w e j z p r z e d s ta w ic ie la m i M ię d z y ­
z a k ła d o w e g o  K o m i te tu  Z a ło ż y c ie l 
s k ie g o  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ”  z  t y m ­
c z a so w ą  s ie d z ib ą  w H u c ie  „ K a t o ­
w ic e ” . W  s p o tk a n iu  w z ią ł  u d z ia ł 
w ic e p r e m ie r  A le k s a n d e r  K o p e ć .

O m a w ia n e  są s z c z e g ó ło w o  p o s tu ­
l a t y  z a łó g  h u tn ic z y c h ,  b u d o w la ­
n y c h , t r a n s p o r to w y c h  o ra z  in n y c h  
z a łó g  z g r u p o w a n y c h  w  M K Z .  U s ta ­
la n e  są k o n k r e tn e  s p o s o b y , t r y b  
i t e r m in y  ic h  r e a l iz a c j i .  O b o k  po  
s tu la tó w  z z a k re s u  w a r u n k ó w  p r a ­
c y , s p ra w  p ła c o w y c h ,  czasu  p r a c y , 
p r o b le m a ty k i  s o c ja ln o - b y to w e j  1 k a  
d r o w e j ,  h u tn ic y  s ta w ia ją  ta k ż e  sze­
r e g  k o n k r e tn y c h  w n io s k ó w  . d o ty ­
c z ą c y c h  d a ls z e g o  r o z w o ju  i  m o d e r ­
n iz a c j i  n a s z e j m e ta lu r g i i .

D y s k u s ja  to c z y  s ię  r ó w n ie ż  w o ­
k ó ł  p r o b le m ó w  w y s u w a n y c h  z g o d ­
n ie  p rz e z  lu d z i  p r a c y  w  c a łe j  P o l­
sce, a z w ią z a n y c h  m .  i n .  z p ra c ą  
h a n d lu  i  u s łu g , o c h ro n ą  z d r o w ia  
i  o c h r o n ą  ś ro d o w is k a ,  g o s p o d a rk ą  
m a te r ia ło w ą ,  b u d o w n ic tw e m  m ie s z ­
k a n io w y m  i i n f r a s t r u k tu r ą ,  o ś w ia ­
tą  i  w y c h o w a n ie m , a ta k ż e  z f u n k ­
c jo n o w a n ie m  ż y c ia  s p o łe c z n e g o  i 
g o s p o d a rc z e g o .

Z prac MKR 
w Szczecinie
JA K  dow iaduje się dzienni­

ka rz „K u r ie ra ”  w M iędzyzakła­
dowej K o m is ji Robotniczej 
NSZZ „Solidarność”  w  Szczeoi- 
nie, podczas obrad Prezydium 
M K R  w dniu 15 bm. zapoznano 
się z protokołem  w  sprawie za­
bezpieczenia rea lizac ji progra­
mu budownictw a mieszkanio­
wego dla gospodarki m orskiej. 
Problem  ten re fe row a li przed­
staw iciele K o m is ji Porozumie­
wawczej Przedsiębiorstw M or­
skich NSZZ „Solidarność” .

C złonkow ie Prezydium  M KR 
w y ra z ili pogląd, że niezbędne 
jest ujednolicen ie zasad przy­
działu mieszkań.

Posiedzenie 
Rady Ministrów

(Dokończenie ze str. 1)

D o tk liw y  jest spadek produk­
c ji w ro ln ic tw ie . Zmniejszenie 
produkc ji w  stosunku do planu 
w okresie lip iec—wrzesień się­
ga 70 m ld zł. We wrześniu pro­
dukcja przemysłu była w porów 
nyw a lnym  czasie pracy o 7 
proc. niższa od zrealizowanej 
we wrześniu roku ubiegłego, na 
tom iast osobowy fundusz płac 
— wyższy o 15,5 proc. Zm n ie j­
szenie wydobycia węgla w  sto­
sunku do planu wynosi już 4,5 
m in  ton. Nie wykonuje się pla­
nu  budownictwa mieszkaniowe­
go. Za 9 miesięcy zrealizowano 
ty lko  41,4 proc. rocznych zadań.

P O D E J M O W A N E  w y s i łk i  d la  p r z y  
w ró c e n ia  w ła ś c iw e i  r y t m ik i -  p r a c y  
g o s p o d a r k i p rz y n o s z ą  p e w n e  r e z u l­
t a t y ,  o  c z y m  ś w ia d c z y  w z ro s t  p r o ­
d u k c j i  p r z e m y s ło w e j w e  w rz e ś n iu
0  9.8 p ro c . w  p o r ó w n a n iu  d o  s ie r p ­
n ia  b r .  P o d k re ś lo n o ,  że n a le ż y  k o n ­
ty n u o w a ć  e n e rg ic z n e  d z ia ła n ia  
z m ie rz a ją c e  d o  d a ls z e j p o p r a w y  
d z ia ła ln o ś c i p rz e m y s łu ,  p o p rz e z  w y  
k o r z y s ta n ie  m o ż liw o ś c i k a ż d e g o  za ­
k ła d u  p r a c y ,  w z ro s t  d y s c y p l in y  i 
w y d a jn o ś c i.  Z a d a in id m , k lu c z o w y m  
je s t  p o le p s z e n ie  z a o p a trz e n ia  su - 
r o w c o w o -m a te r ia ło w e g o  o ra z  k o ­
o p e r a c ji .  D o  k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a  re ­
s o r ty  m a ją  u s ta l ić  re a ln e  w ie lk o ś c i 
p r o d u k c j i  s u ro jjw có w  i  m a te r ia łó w
1 n a  t e j  p o d s ta w ie  o k r e ś lić  p o z io m  
p r o d u k c j i  w y r o b ó w  na  r y n e k  1 e k s ­
p o r t .  D o  z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  
t y c h  to w a r ó w  w y k o r z y s ta n e  te ż  zo ­
s ta n ą  s u ro w c e  i  m a te r ia ły  u z y s k a ­
n e  n a  s k u te k  w s tr z y m a n ia  p r o d u k ­
c j i  n ie k tó r y c h  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  
p rz e z n a c z o n y c h  n a  z a o p a trz e n ie  i n ­
w e s ty c y jn e .

R a d a  M in is t r ó w  d o k o n a ła  k o le j ­
n e j  o c e n y  s y tu a c j i  w  r o ln ic tw ie ,  
w  k t ó r y m  m a  m ie js c e  g łę b o k i  sp a ­
d e k  p r o d u k c j i  p rz e d e  w s z y s tk im  
r o ś l in n e j .  W  t e j  s y tu a c j i  z w ró c o ­
n o  u w a g ę  na  p o d ję c ie  n ie z b ę d n y c h  
d z ia ła ń  z a p e w n ia ją c y c h  o p ty m a ln e  
z e b r a n ie  z ie m io p ło d ó w  i e fe k ty w n e  
w y k o r z y s ta n ie  s u ro w c ó w  r o ln y c h  
d la  p r o d u k c j i  a r t y k u łó w  ż y w n o ś ­
c io w y c h .  N ie z b ę d n e  je s t  w z m o ż e ­
n ie  d z ia ła ln o ś c i w  c e lu  s k u p ie n ia  
o d p o w ie d n ic h  i lo ś c i  p ło d ó w  r o ln y c h  
na  z a o p a trz e n ie  lu d n o ś c i.  D o ty c z y  
to  z w ła szcza  s k u p u  z ie m n ia k ó w , 
w a r z y w  i  o w o c ó w , ż y w c a  m ię s n e ­
go  1 m le k a .

R ad a  M in is t r ó w  z w ró c i ła  u w a g ę  
na  k o n ie c z n o ś ć  p e łn e j - r e a l iz a c j i  
u c h w a lo n y c h  z a d a ń  w  z a k re s ie  d o ­
s ta w  ś r o d k ó w  p r o d u k c j i  d la  r o i .  
n ic tw a ,  w  t y m  m a te r ia łó w  b u d o w ­
la n y c h .  w ę g la  i  p a l iw  p ły n n y c h  
o ra z  z o b o w ią z a ła  w s z y s tk ie  z a in te ­
re s o w a n e  r e s o r ty  d o  u d z ie le n ia  r o l ­
n ic tw u  n ie z b ę d n e j p o m o c y .

Z A  sprawę pierwszoplanową 
Rada M in is trów  «znała dalsze

działanie na rzecz poprawy sy­
tuac ji rynkow e j. D la zmniejsze­
nia niedoboru towarów w han­
d lu  dokonuje się dodatkowych 
zakupów tych towarów w k ra ­
jach socjalistycznych. Realizo­
wany jest również dodatkowy 
im po rt mięsa. Jednakże prze­
zwyciężenie trudności ryn ko - 

-wych może nastąpić przez w y­
korzystanie możliwości zw ięk­
szenia produkc ji a rtyku łó w  ryn  
ków ych w  k ra ju . Wszystkie re­
sorty  zostały zobowiązane do 
odrobienia w m aksymalnym  
stopniu stra t w p rodukcji ryn ­
kow ej i  w ykorzystania w  tym  
celu wszelkich m ożliwych r e ­
zerw.

R Z Ą D  p o le c i ł  u t r z y m a n ie  z w ię k ­
s z o n y c h  d o s ta w  w ę g la  n a  r y n e k .

W  r o z d z ie ln ik u  w ę g la  na  I V  kw a s  
t a ł  n a le ż y  w  s z c z e g ó ln o ś c i u w z g lę d  
n ić  p o t r z e b y  r o ln ic tw a ,  p rz e m y s łu  
i jo ln o -s p o ż y w c z e g o  o ra z  c ie p ło w n i  
k o m u n a ln y c h  i  e n e r g e ty k i .  U s ta lo ­
n o  p rz e d s ię w z ię c ia ,  k tó r e  m a ją  za ­
p e w n ić  r a c jo n a l iz a c ję  z u ż y c ia  w ę ­
g la  1 e n e r g i i  e le k t r y c z n e j.

R a d a  M in is t r ó w  u z n a ła  za k o ­
n ie c z n e  k o n ty n u o w a n ie  d z ia ła ń  na 
rz e c z  r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  o szczę d ­
n o ś c io w e g o  w  a d m in is t r a c j i  i  g o s ­
p o d a rc e . R z ą d  p o s ta n o w ił w s t r z y ­
m a ć  b u d o w ę  o b ie k tó w  a d m in is t r a ­
c y jn y c h .  P o w o ła n a  p rz e z  r z ą d  k o ­
m is ja  z b a d a  i z w e r y f ik u je  ic h  p rze  
z n a c z e n ie .

Z  k o le i  o m ó w io n o  w s tę p n ie  p r o ­
j e k t  n o w e j  u s ta w y  o s p ó łd z ie ln ia c h  
i  i c h  z w ią z k a c h . N o w a  u s ta w a  m a 
z a s tą p ić  p rz e p is y  p ra w n e  r e g u lu ją ­
ce  u s t r ó j  i  o r g a n iz a c ję  s p ó łd z ie ln i 
o ra z  ic h  z a d a n ia  z a w a r te  w  u s ta ­
w ie  z 17 lu te g o  1961 r . '  R a d a  M i­
n is t r ó w  o c e n iła  p o z y ty w n ie  p rz e ­
d ło ż o n y  p rz e z  N a c z e ln ą  R a d ę  S p ó ł­
d z ie lc z ą  p r o je k t  n o w e j  u s ta w y ,  je d  
n o c z e ś n ie  u z n a ła  za c e jó w e  k o n t y ­
n u o w a n ie  p ra c  n a d  je g o  u le p sze  
n ie m .

(Dokończenie ze str. J) 
Kodeksu Pracy i zasiłkiem dla 
kobiet na 3-ietnich urlopach ma­
cierzyńskich. Rada Ministrów pod­
jęła uchwałę na temat zasiłków 
rodzinnych dla wszystkich grup 
zawodowych.

KOLEJNY punkt Porozumienia 
mówi o wydaniu ponownie w for­
mie broszur „Paktów Praw Czło­
wieka” I „Aktu Końcowego Kon­
ferencji w Helsinkach”. Oba te 
dokumenty sq przygotowywane do 
druku przez Wydawnictwo „Książ­
ka i Wiedza” i zostaną wydane 
w dostatecznym nakładzie do koń­
ca listopada.

Przedstawiciele „Solidarności" 
stwierdzili zgodnie, że wykonywa­
ne są zgodnie z Porozumieniem 
dalsze podnoszone w „umowie 
społecznej” kwestie: uczestniczą­
cy w strajkach nie są szykano­
wani, nie represjonuje się dzia­
łaczy politycznych o także po­
myślnie układają się stosunki 
między Państwem i Kościołem, 
dotychczasowa realizacja tero 
punktu przebiega z jego duchem 
i literą.

Komisja Mieszana przyjęła do 
wiadomości uzgodnienia dotyczą­
ce umieszczenia tablicy w rejo­
nie Bramy Głównej Stoczni. Za­
twierdzono tekst do umieszczenia 
na tablicy — brzmi on: „PAMIĘ­
CI POLEGŁYCH W GRUDNIU 1970 
W IMIĘ SOLIDARNOŚCI KLASY 
ROBOTNICZEJ”.

Omówiono także punkt doty­
czący poprawy lecznictwa i zao­
patrzenia w lefcć Jak poinformo­
wał wicepremier Stanisław Mach 
czynione są starania o zwiększe­
nie produkcji artykułów opatrun­
kowych i bielizny operacyjnej.

Przemysł ma w roku przyszłym 
wyprodukować tych artykułów za 
1 800 min zł; za 4G0 min zł wię­
cej niż w roku bjeżącym. Zagwa­
rantowano ńa ter» cel dostawy 
bawełny z ZSRR i USA. Urucha­
miane też będą jeszcze w IV 
kwartale nowe moce produkcyj­
ne. Nowe moce wejdą także w 
1983 r.

ODPOWIEDZIĄ na kolejny punkt 
jest uchwala Rady Ministrów w

sprawie ustalania i kontrolowania 
cen detalicznych. Załatwiono spra­
wę deficytowych artykułów kra­
jowych sprzedawanych w „Pe- 
wexie”. Trwają prace nad popra­
wą zaopatrzenia ludności w mię­
so — równolegle tworzy się alter­
natywne wersje systemu kartko­
wego. Przedstawione zostaną one 
w najbliższym czasie do bardzo 
szerokiej konsultacji. System kart­
kowy objąłby racjonowanie mięsa 
1 tłuszczów, masła oraz w dal­
szym ciągu cukru.

Odpowiedzi na punkt Porozu­
mienia mówiący, że „podjęte zo­
staną niezbędne działania mają­
ce na cełu wyjaśnienie zaistnia­
łej sytuacji i powodów jej po­
wstania” dały obrady VI Plenum 
KC PZPR i obrady Sejmu PRL.

SZEROKO dyskutowano sprawy 
zaopatrzenia materiałowego i pro­
blemy kooperacyjne. „Trzeba mar­
twić się o takie zakłady, które 
przeszkadzają pracować innym” 
— stwierdził m. in. Kazimierz Bar- 
cikowski. W rządzie powołano 
grupy podsekretarzy stanu, któ­
rzy kontrolują zaopatrzenie w ma­
teriały szczególnie deficytowe 
Jak stwierdził dyrektor Zespołu 
Portowego ‘Szczecin—Świnoujście

Jerzy Korzonek, zaopatrzenie w 
części zamienna w porcie znacz­
nie się poprawiło, występuje. na­
tomiast bardzo groźne zjawisko 
braku masy ładunkowej. Zamiast 
45 tys. ton węgła dzienne dosta­
wy sięgają zaledwie 10 tys. ton 
Katastrofalny jest stan ładunków 
drobnicowych. Akwiruje się ładun­
ki tranzytowe.

Według informacji dyrektora na­
czelnego Stoczni Szczecińskiej 
Stanisława Ozimka, wszystkie bu­
dowane obiekty maja zadłużenia 
kooperacyjne a jeden ze statków 
budowany na eksport na Zachód 
wypada z planu grudnia. Jako je­
den z niesolidnych zakładów wy­
mienia się „ZAMECH". Stocznia 
me potrafi ocenić sytuacji, gdyż 
terminy się przesuwają. No »te

spadku dyscypliny wzajemnej wy­
twórcy nie interesują się swymi 
wyrobami. Największym proble­
mem jest aktualnie n ¡©wytrą ce­
nie potencjału. O ile huty nie do­
starczą stali i kształtowników, ok, 
10 listopada stanie z produkcją 
kadlubownia. Dłużnikami są huty: 
„Bieruta", „Pokój", „Batory" i Hu­
ta „Nowotki". Gorzej niż źle —  
według relacji dyrektora naczel­
nego Szczecińskiego Zjednoczenia

Budownictwa Stanisława Malca — 
przedstawia się sytuacja z cemen 
tern. Na 20 tys. ton przydzielone­
go na październik otrzymano 5 130 
ton. Dramat jest z innymi arty­
kułami: farbami, wykładziną (brak 
40 tys. m kw.) i innymi.

Zaopatrzenie z "importu jest li­
mitowane eksportem a wolumen 
tego ostatniego był we wrześniu 
mniejszy o 20 proc. niż we wrześ­
niu 1979. W stosunku do września 
roku ubiegłego wyprodukowaliśmy 
we wrześniu br. węgla 79,7 proc., 
wyrobów walcowanych 97 proc., 
cementu 91 proc. i papieru 97 
proc.

Potrzebne jest zatem solidne i 
solidarne działanie załóg na rzecz 
wykonania zadań produkcyjnych. 
Wyszukiwanie wszystkich możli­

wości wywiązywania się z zakła­
dowych zobowiązań w produko­
waniu surowców, półfabrykatów 
czy elementów kooperacyjnych 
jak i wyrobów finalnych.

W TOKU posiedzenia Komisji 
Mieszanej podniesiono także spra­
wę 5-dniowego tygodnia pracy 
zapowiedzianego przez rząd od 
1981 roku. Zdaniem dyskutantów 
jest to skomplikowana sprawa z 
punktu widzenia ekonomicznego a 
także społecznego. Cały szkoput, 
jak wykonać zadania w 5 zamiast 
w 6 dni, gdyż do spadku pro­
dukcji nie można dopuścić ze 
względów podstawowych. Temat 
ten powinien s.anąć na po zridku 
dnia we wszystkich załogach. 
Uczestnictwo kolektywów pracow­
niczych w odniesieniu do rozwią­
zań w konkretnych przedsiębior­
stwach i branżach jest niezbędne. 
Potrzebne jest bowiem wsparcie 
i akceptacja społeczna. Jak pra­
cować przez 5 dni w tygodniu 
musi odpowiedzieć każda z załóg. 
Hasto to wywołuje dodatkowy 
kompleks spraw do dyskusji spo­
łecznej: m. in. jak ma pracować 
oświata, handel, służba zdrowia.

Na zakończenie posiedzenia po­
ruszono jeszcze szereg zagadnień 
dotyczących „soraw różnych”, in­
teresujących obie strony. M. m i. 
f>c<tni©siono sorawę zarządów 
głównych związków zawodowych, 
które swoją działalnością wprowa­
dzają nieporozumienia w woźnych 
sprawach pracowniczych. Członko­
wie Komisji Mieszanej ze strony 
MKR zaprotestowali przeciwko tre­
ściom biuletynu „Prawdy i fikcje” 
którego kilka numerów ukoicie sią 
na Politechnice Szczecinstiei

Edward WłTUSZYNSKt

Zaawansowana realizacja 
Porozumienia Szczecińskiego
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W¿’ZB R A ŁA  Wisła. Fala ku lm inacy jna  m ija  właśnie sto­
licę.

N A ZD JĘCIU : zalane tereny rekreacyjne na p rask ie j s tro ­
nie Warszawy.

C A F—Fre lek—telefoto

Jak przebiega realizacja?

Rządowy program
podwyżek płac

W AR SZAW A PAP. Zgodnie 
z porozum ieniam i podpisanymi 
w Gdańsku i Szczecinie oraz w 
innych regionach k ra ju  wszyscy 
pracow nicy gospodarki uspołecz 
n ionej są stopniowo obejm owa­
n i podwyżkam i płac.

B iorąc pod uwagę w y ją tkow o 
trudną sytuację gospodarczą 
k ra ju , w  szczególności w  zakre­
sie pełnego zbilansowania do­
chodów ludności z sumą tow a­
rów  i usług, rząd u s ta lił począt­
kowo harmonogram zakładający

s p o r t  #  s p o r t  #

podwyższanie płac do czerwca 
1981 r., d la w szystkich pracu­
jących, sukcesywnie, w  ko le j­
ności poszczególnych branż i 
działów.

M im o poważnych trudności 
gospodarczych rząd wydatn ie 
skróc ił p ie rw otn ie  przyjęte te r­
m in y  podwyżek płac. Zdecydo­
wana większość, bo ponad 10 
m in  osób — na ogólną liczbo 
12 m in  zatrudnionych w  gospo­
darce uspołecznionej — została 
już objęta podwyżkam i płac. 
Pozostałe grupy pracow ników 
o trzym ają  podw yżki jeszcze w 
bieżącym roku.

Trzecie zwycięstwo
mistrzów świata

P o  Z W Y C IĘ S K IC H  s p o tk a n ia c h  z 
B u łg a r ią  (2:0 ) i  P o ls k ą  (2:1) p i ł k a ­
rz e  A r g e n t y n y  z m ie r z y l i  s ię  z b r ą ­
z o w y m i m e d a l is ta m i M E  —  d r u ż y ­
n ą  C S R S . I  t y m  ra z e m  z w y c ię s tw o  
o d n ie ś l i  g o s p o d a rz e  — 1:0. B r a m k ę  
z d o b y ł  w  17 m in .  R a m o n  D ia z .

A R G E N T Y Ń C Z Y C Y  p r z y s tą p i l i  do  
g r y  z C z e c h o s ło w a k a m i,  n ie m a l w  
id e n ty c z n y m  s k ła d z ie ,  co  z P o ls k ą . 
T y lk o  V a le n c ię  z a s tą p ił  L u q u e .

T E N  s u k c e s  p rz y s z e d ł m is t rz o m  
ś w ia ta  n a j t r u d n ie j .  P i łk a r z e  C SR S 
k o n t r o lo w a l i  b o w ie m  g rę  w  ś ro d k u  
p o la , d o ść  czę s to  a t a k o w a l i ,  a le  n ie  
s k u te c z n ie .  C z o ło w ą  p o s ta c ią  m e ­
c z u  b y ł  z n ó w  M a ra d o n a . P o  Jego 
a k c j i  p a d ła  je d y n a  b r a m k a  m e czu , 
z d o b y ta  p rz e z  D ia z a .

T R E N E R  M e n o t t l  s tw ie r d z i ł ,  te  
t r z y  m e c z e  z B u łg a r ią ,  P o ls k ą  i  
C S R S , r o z g ry w a n e  w  s y s te m ie  cza ­
s o w y m  z b l iż o n y m  d o  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  ( c z w a r te k ,  n ie d z ie la ,  ś ro d a ) 
s p e łn i ły  s w e  z a d a n ie . B y ły  b a rd z o  
c e n n y m i s p r a w d z ia n a m i.  K o n f r o n ­
ta c ja  z z e s p o ła m i,  g r a ją c y m i z b l i ­
ż o n y m  d o  s ie b ie ,  a o d m ie n n y m  z u ­
p e łn ie  o d  d r u ż y n  p o łu d n io w o a m e ­
r y k a ń s k ic h  s ty le m , b y ła  p o trz e b n a .

Ali nie wie ile zarobił
N A  P O C Z Ą T K U  b y ła  n ie w ie lk a  

s u m k a  2 000 d o la r ó w .  T y le  w ła ś n ie  
s k a s o w a ł 1 8 - le tn l C ass iu s  C la y  20 
p a ź d z ie rn ik a  1960 r . ,  n ie s p e łn a  d w a  
m ie s ią c e  p o  s w o im  o l im p i js k im  
s u k c e s ie  w  R z y m ie  za  p ie rw s z ą  
w a lk ę  w  s z e re g a c h  z a w o d o w c ó w  na 
r in g u  w  r o d z in n y m  m ie ś c ie  L o u is -  
v t i le .  N a jb a r d z ie j  w ta je m n ic z e n i  w  
a r k a  na  b o k s u  z a w o d o w e g o  t w i e r ­
d z ą , że d o  k ie s z e n i A le g o  w p ły n ę ło  : 
o d  ta m te g o  p a ź d z ie rn ik o w e g o  d n ia  
d o  d n ia  d z is ie js z e g o  o k o ło  60 m ir .  
d o la r ó w .  N a w e t  s a m  A l i  n ie  je s t  
w  s ta n ie  p o w ie d z ie ć  d o k ła d n ie  i le  
p ie n ię d z y  p r z y n io s ło  m u  s ta w a n ie  
d o  . .p o je d y n k ó w  n a  p ię ś c i” . P o te m  
p r z y s z ły  w ię k s z e  s u m y  d o c h o d z ą c e  
d o  je d n e g o  m il io n a  d o la r ó w .  Po 
ra z  p ie rw s z y  A l i  p r z e k r o c z y ł  g r a ­
n ic ę  m il io n a  d o la r ó w  o t r z y m u ją c  
za  p o je d y n e k  z J o e  F r a z ie r e m  w  
N o w y m  J o r k u  1971 r .  2.5 m in  d o ­
la r ó w .  N a s tę p n ie  A l i  n ie  s c h o d z i ł ,  
tu ż  p o n iż e j g r a n ic y  1 m in  d o i:  
O s ta tn i  p o je d y n e k  z  L a r r y  H o lm -  
se m  p r z y n ió s ł  A le rn u  8 m Ln  d o la ­
r ó w .

Z  H IM A L A J Ó W
A L P IN IS T K A  z  A u s t r a l i i  —  T u th  

G r i f f i t h ,  w c h o d z ą c a  w  s k ła d  9 -o so - 
b o w e j  e k s p e d y c j i  k o b ie c e j  na  
D h a u la g i r i  (8168 m )  z g in ę ła  w  la ­
w in ie  ś n ie ż n e j w  cza s ie  z a k ła d a n ia  
Je d n e g o  z o b o z ó w  w y s o k o ś c io w y c h .

Zrealizow anie w  pełn i progra­
mu podwyżek płac wszystkich 
pracow ników  gospodarki uspo­
łecznionej spowoduje dodatko­
w y wzrost funduszu płac w  
skali rocznej w  wysokości po­
nad 100 m ld zł, łącznie ze środ­
kam i zaangażowanymi na de­
cyzje lipcow e i sierpniowe.

M. Szczepański 
i E. Patyk -
w areszcie

W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o w ia d u ­
je  s ię  w  P r o k u r a tu r z e  G e n e ra ln e j 
d z ie n n ik a r z  P A P , o rg a n a  ś c ig a n ia  
in te n s y w n ie  w y ja ś n ia ją  w s z y s tk ie  
s p r a w y  b ę d ą c e  w  to k u  p o s tę p o w a ­
n ia . S z c z e g ó ln y  a k c e n t  k ła d z ie  s ię  
n a  p r o w a d z e n ie  s p r a w  g o s p o d a r ­
c z y c h .

W  K o m ite c ie  ds. R a d ia  i  T e le ­
w i z j i  I n s p e k to r z y  N I K  k o n ty n u u ją  
b a d a n ie  d z ia ła ln o ś c i  b y łe g o  k ie r o w ­
n ic tw a  k o m i te tu .  P r o k u r a tu r a  G e ­
n e r a ln a  w  d a ls z y m  c ią g u  p ro w a d ź ; 
in te n s y w n e  ś le d z tw o  m a ją c e  na  ce ­
lu  p e łn e  w y ja ś n ie n ie  w s z y s tk ic h  
o k o l ic z n o ś c i n a d u ż y ć  p r z y p is y w a ­
n y c h  b y łe m u  k ie r o w n ic t w u  ra d ia  
1 T V .  W o b e c  b . p rz e w o d n ic z ą c e g o  
k o m i te tu  M a c ie ja  S z c z e p a ń s k ie g o  
i  b . I  z a s tę p c y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
k o m i te tu  — E u g e n iu s z a  P a ty k a  za ­
s to s o w a n o  ty m c z a s o w y  a re s z t.

T r w a  ta k ż e  ś le d z tw o  d o ty c z ą c e  
n ie p r a w id ło w o ś c i  p o p e łn io n y c h  po d  
czas z a w ie ra n ia  k o n t r a k t ó w  n a  d o ­
s ta w ę  z z a g r a n ic y  m a s z y n  i u r z ą ­
d z e ń  d o  p r z e m y s ło w e j p r o d u k c j i  
c ia s t  i  p ie c z y w a  c u k ie rn ic z e g o .  S p o  
w o d ę w a n e  s t r a t y  s ię g a ją  w ie lu  m i ­
l io n ó w  z ło ty c h .

Koleżance

Halinie Błahij
w yrazy  serdecznego 

współczucia 
z powodu śm ierci

Małki
składa

zespól redakcyjno- 
techniczny „K u r ie ra "

Teraz na Marsa?
(Dokończenie ze str. 1)

fe re n c ji łącznościowej we wrześ­
n iu  1979 r. w  Genewie przed­
staw icie lom  prasy, że istn ie ją 
trudności medyczne: przede 
wszystkim  chodzi o przeciąże­
nia, ja k  również zmiękczenie 
kości na skutek s tra t potasu w  
systemie kostnym  człowieka. 
W ystępują także prob lem y z u- 
kładem  krążenia.

Sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 

zaakceptowała projekt 
polskiej rezolucji

N O W Y  J O R K  P A P . S p e c ja ln y  K o  
m it e t  P o l i t y c z n y  X X X V  s e s ji Z g r o ­
m a d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z  je d n o m y ś l­
n ie  z a a k c e p to w a ł p r o je k t  z g ło s z o ­
n e j  p rz e z  d e le g a c ję  p o ls k ą  r e z o lu ­
c j i  w  s p r a w ie  s k u t k ó w  p r o m ie n io ­
w a n ia  a to m o w e g o . P r o je k t  w y ra ż a  
m . Łn. z a n ie p o k o je n ie  s z k o d l iw y m ;  
s k u t k a m i  r a d ia c j i  d la  z d r o w ia  i  o- 
to c z e n a  c z ło w ie k a ,  p o d k re ś la  po  
t r z e b ę  c ią g łe g o  lo h  b a d a n ia  p rze z  
p o w o ła n e  d o  te g o  o rg a n a  O N Z , w  
ty m  z w ła s z c z a  p rz e z  K o m i te t  N a ­
u k o w y  o ra z  K o m i te t  d o  s p ra w  
O c h ro n y  Ś ro d o w is k a .

Z Europy do Afryki
H IS Z P A N IA  i  M a r o k o  d o s z ły  d o  

p o r o z u m ie n ia  w  s p r a w ie  b u d o w v  
tu n g lu  p o d m o rs k ie g o  z G ib r a l t a r u  
d o  A f r y k i ,  w  n a jw ę ż s z y m  m ie js c u  
o d d z ie la ją c y m  E u ro p ę  o d  C z a rn e g o  
L ą d u  — d łu g o ś c i 14,2 k m .

B u d o w a  tu n e lu  b ę d z ie  g ig a n ty c z ­
n y m  p rz e d s ię w z ię c ie m . S ę k  w  ty m .  
że  in w e s ty c ja  p o c h ło n ie  o g ro m n e  
p ie n ią d z e , k t ó r y c h  n ie  m a ja  w  
n a d m ia r z e  o b y d w a  p a ń s tw a .

Zapowiedź bojkotu 
koncernu Springera
B O N N  P A P . J u ż  p o n a d  s tu  za- 

c h o d n io n ie m ie c k ic h  p is a rz y  p r z y łą ­
c z y ło  s ię  d o  a k c j i  b o jk o tu  w y d a w ­
n ic tw  k o n c e r n u  S p r in g e ra ,  z a p o ­
c z ą tk o w a n e j  p o d cza s  f r a n k f u r c k i c h  
ta r g ó w  k s ią ż k i .  A p e l  „ N ie  b ę d z ie ­
m y  w ię c e j  p is a ć  d la  S p r in g e ra ”  
p o d p is a ło  w ó w c z a s  62 a u to ró w .  Na 
l iś c ie  w id n ie ją  t a k  z n a n e  n a z w is k a , 
j a k  H e in r ic h  B o e l l ,  G u e n te r  G ra ss , 
W o lfg a n g  K o e p p e n  l  L u is e  R ln s e r.

P is a rz e  c l p o s ta n o w i l i  z e rw a ć  
w s z e lk ą  w s p ó łp r a c ę  z w y d a w n ic tw a  
m i  k o n c e r n u ,  t z n .  n ie  u d z ie la ć  im  
ż a d n y c h  w y w ia d ó w ,  n ie  p o z w a la ć  
n a  z a m ie s z c z a n ie  r e c e n z j i  s w y c h  
u t w o r ó w  o ra z  ic h . r e k la m o w a n ie .

S w ó j p r o te s t  a u to r z y  u z a s a d n ia ją  
n ie p r z e s t rz e g a n ie m  p rz e z  p ra sę  
S p r in g e ra  p o d s ta w o w y c h  zasa d  d e ­
m o k r a c j i  o ra z  s z k a lo w a n ie m  p rz e z  
n ią  c z o ło w y c h  o s o b is to ś c i ż y c ia  
k u l t u r a ln e g o  R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j.

Z d rug ie j s trony Szatałow 
zw rócił uwagę, iż przebywanie 
w  przestrzeni kosmicznej nie 
zmniejsza aktywności kosmo­
nautów, co więcej organizm  do­
skonale przystosowuje się do 
nowych w arunków  zewnętrz­
nych.

J A K  d o ty c h c z a s  w s p o m n ia n e  
z m ia n y  w  o rg a n iz m ie  c z ło w ie k a  n ie  
p o z o s ta w ia ła  t r w a ły c h  ś la d ó w . N a d ­
m ie r n e  p r z e k r w ie n ie  m ó z g u  po  
s ta rc ie  t r w a  n a  o g ó ł t y l k o  k i l k a  
d n i .  W y s tę p u ją c e  w  w a r u n k a c h  
k o s m ic z n y c h  z m ia n y  w  u k s z ta ł to ­
w a n iu  c z e r w o n y c h  c ia łe k  k r w i  n ie  
m a ja  ż a d n e g o  n e g a ty w n e g o  w p ły w u  
n a  z d r o w ie .  P o z o s ta łe  z m ia n y  u s tę ­
p u ją  w  c ią g u  30—45 d n i  p o  ro z p o ­
c z ę c iu  lo tu .

Z n a n e  p o w s z e c h n ie  d o b re  s a m o ­
p o c z u c ie  i  k o n d y c je  - k o s m o n a u tó w  
(n ie  c ie r p i  n a  t y m  r ó w n ie ż  ic h  
s p ra w n o ś ć  s e k s u a ln a )  z a w d z ię c z a ć  
n a le ż y  p r a w d o p o d o b n ie  w y tę ż o n e ­
m u  t r e n in g o w i .  N ie  sa o n i  z a c h w y ­
c e n i,  a le  w  sp o s ó b  z d y s c y p l in o w a ­
n y  s p ę d z a ła  c o d z ie n n ie  d w ie  go ­
d z in y  n a  b ie ż n i i  e rg o m e trz e . Z a ­
p la n o w a n e  u p r z e d n io  w y k o r z y s ta n ie  
m e d y k a m e n tó w  n ie  z o s ta ło  z a s to ­
so w a n e .

N A  zakończenie K laus Dal- 
Iibo r konkludu je , iż następny 
a tak na Kosmos wydaje się nie 
do powstrzym ania. A u to r przy­
tacza w tym  m iejsca fragm ent 
a rty k u łu  z prasy radzieckiej, 
że rezygnacja człowieka z lo ­
tów  w  przestrzeń pozaziemską 
ozmaczałaby duchowy upadek 
ludzkości.

W innym  kom entarzu agencja 
DPA podkreśla, iż 29 września 
br. m inę ły  trzy  la ta od czasu 
wystrzelenia radzieckie j stacji 
„S a lu t-6 ” , k tóra  według radziec­
k ich  przew idywań m iała być 
wykorzystana na orbicie ty lko  
przez 13 miesięcy. M im o to  po 
przestaw ieniu je j przez Popowa 
i R iu ip ina  na automatyczne p i­
lo towanie, krąży ona nadal na 
orbicie.

W kom entarzu przytacza się, 
iż stacja „S a lu t-6” , okrążająca 
w 89 m in u t Z iem ię, gościła do­
tychczas 20 kosmonautów, w 
tym  oprócz 14 radzieckich ta k ­
że przedstaw icie li: NRD, Pol­
ski, CSRS, Węgier, W ietnamu 
i ostatnio Kuby. W ramach

program u „Interkosm os”  w y­
sta rtu ją  w  przestrzeń kosmicz­
ną w raz z kosm onautam i ZSRR 
przedstawiciele M ongolii, Ru­
m u n ii, F ra n c ji i Ind ii.

Ostatnie lo ty  kosmiczne, k tóre 
trw a ją  coraz dłużej, są świa­
dectwem przygotowań Zw. Ra­
dzieckiego do d ługotrw a łych 
przedsięwzięć w  systemie pla­
netarnym  — pisze DPA i cy­
tu je  wypowiedź kosmonauty 
Walerego Sewastionowa, k tó ry  
dotychczas spędził 1000 godzin 
w Kosmosie, że ostatnie długo­
trw a łe  lo ty  kosmiczne niektó­
rych jego kolegów stanowią 
tren ing przed lotem  na Marsa. 
Lo t ta k i — zdaniem Sewastio­
nowa trw a łb y  około 3 lat.

Na tematy 
dnia

KONFLIKT. Zaostrza się kor> 
firki między brytyjskimi związ­
kowcami a rządem pani Tba- 
tehe/. Pani premier spotkała 
się po raz pierwszy od obję­
cia urzędu, z członkami za­
rządu Kongresu Związków Za 
wodowyęh TUC. OI?ie strony 
wystąpiły z wzajemnym: zo- 
rzutomi o pogarszanie sytua­
cji w kraju.

Negocjacja. W Waszyngto­
nie toczą się egipsko-omery- 
kańsko-izraeiskie negocjacje 
w sprawie tzw. autonomii dla 
Palestyńczyków. Zostały one 
wznowione — jak podkreśla­
ją komentatorzy — bez entu­
zjazmu i w klimacie wzajem­
nej nieufności.

Proces. Agencja AFP pisze, 
na podstawie informacji'uzy­
skanych wczoraj w Pekinie, 
że proces „bandy czworga" 
rozpocznie się jeszcze w tym 
miesiącu i będzie trwał bar­
dzo krótko. (j)

Irackie ataki na Abadan, Ahwaz i Dezful

Silny opór sił irańskich
(Dokończenie ze str. 1) 

nęło 1 000 żołnierzy irackich. 
S iły  irańskie zniszczyły w  tym  
re jon ie m. i i i.  11 czołgów oraz 
5 składów b ron i i  a m un ic ji a r­
m ii Iraku . Ź ródła w  Bagdadzie 
in fo rm u ją , że w  w yn iku  środo­
wych w a lk  zginęło 158 żołnie­

rzy irańskich. W Bagdadzie po­
dano również, że 15 hm. samo­
lo ty  irańskie bom bardowały 8 
m iast irack ich , w  tym  stolicę. 
Natom iast samoloty irackie 
bom bardowały m. Łn. ra fine rię  
naftową w  Tebriz ie  i  obiekty 
wojskowe w  Dezfulu.

NOW Y JO RK PAP. W środę 
odbyło się kolejne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa w  spra­
w ie  k o n flik tu  irańsko -irack ie - 
go. M in is te r spraw zagranicz­
nych Ira ku  Saadun Hamadi po­
nownie obciążył Ira n  odpowie­
dzialnością za w ybuch k o n f lik ­
tu. Przedstaw icie l Iran u  amb. 
Szams A rdaka n i oświadczył, że 
jego k ra j przyw iązu je  duże zna 
czenie do stanowiska Rady Bez­
pieczeństwa i poprosił o odro­
czenie posiedzenia do 17 bm. 
aby mógł w  nim  uczestniczyć 
prem ier Ira n u  Mohammad A li 
Radżai. Przewodniczący Rady 
Bezpieczeństwa amb. Oleg T ro ­
janow ski (ZSRR) p rzych y lił się 
do prośby Iranu.

W czasie środowego posiedze­
nia przem awiał również przed­
staw icie l Kuby. W yraz ił on w 
im ien iu  państw niezaangażowa- 
nych w ie lk ie  zaniepokojenie z 
powodu bratobójczych w a lk  
m iędzy Iranem  a Irak iem . 
Oświadczył, że F ide l Castro ja ­
ko przewodniczący ruchu 
państw niezaangażowanych w y ­
sła ł do Bagdadu i  Teheranu z 
m is ją  pojednawczą m in. Isidoro 
M alm ierkę. Is idoro  M alm ierca 
zamierza ponownie odwiedzić 
obie stolice.
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— ą r  ih n n f i i Początki decentralizacji

Teren równy centrali

ZA ŁO G A  F ab ryk i M ebli 
w B ia łe j Podlaskiej — stąd 
pochodzą popularne na 
rynku  kom ple ty ■ „Podlasie” , 
funkcjonalne zestawy m ło­
dzieżowe praż kom ple ty  
wypoczynkowe — - wykona- : 
la p lan trzeciego kw arta łu  
z nadwyżką.

N A  ZÓ JĘCIU : W ito ld  
Sawczuk m ontu je komplet.

(CAF  _ I. Radkiewicz)

Rekordziści
w  m ałżeństwie
PISARZ Fred Denger z Ber­

lin a  Zach. jest p raw dziw ym  
rekordzistą w  zaw ieraniu m ał­
żeństw. B y ł on już 12 razy żo­
naty. Pod tym  względem pob ił 
go jedynie am erykański m ilio ­
ner Tom m y M anville , k tó ry  
m ia ł 13 żon i ty leż razy się 
rozwodził.

12 żoną pana Dengera, była 
jego synowa. Ta również nie 
przyniosła m u szczęścia. Po pa­
ru  miesiącach wniósł on spra­
wę o rozwód.

Yflu.zifGzna 

to  i  0 (4 /0
P R Z Y J E Ż D Ż A J Ą  D Ż A M B L E

P O  k i l k u l e t n i e j  p r z e rw ie  
z n ó w  u s ły s z y m y  i  z o b a c z y m y  
k r a k o w s k ie  D ż a m b le . Z e s p ó ł 
w z n o w ił  d z ia ła ln o ś ć  1 p r z y ­
je ż d ż a  d o  S z c z e c in a  n a  d w a  
k o n c e r ty :  19 -b m . o g o d z . 18 
1 20. O b e c n ie  D ż a m b le  w y s tę ­
p u ją  w  s k ła d z ie :  A n d r z e j  Z a ­
u c h a , B e n e d y k t  R a d e c k i,  R y ­
s z a rd  K w a ś n ie w s k i ,  S te fa n  
S e n d e c k i,  A n d r z e j  P a w lik ,  R y  
s z a rd  S ty ła .

D O Ś Ć  n ie ty p o w o ,  b o  w  o s ta t ­
n ic h  d n ia c h  g r u d n ia  z a k o ń c z y  
s ię  k o le jn y ,  a z a ra z e m  o s ta tn i  
r o k  s z k o ln y  w  N ie d z ie ln e j  
S z k ó łc e  M u z y c z n e j ( n a d a w a -

W  CZASIE s tra jku  w  elbląskim  „Zam echu”  jedno z pytań 
skierow anych przez robo tn ików  do rządow ej ko m is ji brzm iało: 
Dlaczego buduje się u nas w  mieście bar szybkiej obsługi, 
chociaż jest sporo innych zakładów gastronomicznych, a na 
przedszkole i  żłobek od la t nie ma pieniędzy?
M IN IS TE R  Bartosiewicz, prze lu  z ja w isk  w  naszym życiu go- 

wodniczący kom is ji rządowej, spodarczym i po litycznym , prze 
dość długo w y jaśn ia ł, że spra- łam ała ju ż  część tych b iu ro kra - 
wa w yn ika  z kom petencji re - tycznych barie r. Podczas nara- 
sortów centra lnych i decyzji dy z w o jew odam i przewodniczą 
K o m is ji P lanowania. B a r szyb- cy K o m is ji P lanowania przy 
k ie j obsługi to pion handlu, Radzie M in is tró w  H enryk K i-  
gdzie-akurat by ły  lim ity  na In- siei przedstaw ił zakres upraw - 
westycje rynkow e. Ż łobek to re nień, k tó re  od początku przy- 
sort zdrowia, k tó ry  jest teraz szłego ro ku  zostaną przekazane 
zajęty budową szpita li. A  przed władzom  terenowym , 
szkole z ko le i to sprawa M i-  Jednak zakres decentraliza- 
nisterstwa O światy. I  w  ten c ji us ta li szczegółowo uchwała 
sposób okazało się, że ani miesz Rady M in is trów , któ ra  ma 
kańcy Elbląga, ani w ładze m ia - objąć także zwiększenie upraw-, 
sta i wojew ództwa nie m ają w  nień terenu w  zakresie opin io - 
praktyce nic do-pow iedzenia w  w ania p ro je k tów  p lanów przed- 
Ktoestii.. tego, co im  bardz ie j do siębiorstw  zarządzanych cen- 
życia potrzebne: bar, żłobek czy tra ln ie  pod względem gospodar 
przedszkole. Decyzje zapadają k i zasobami pracy, zagospoda- 
w  stolicy i też nie według po- row an ia  pow ierzchni produk- 
trzeb, a wedle lim itó w . cyjnych, ochrony środowiska.

Sądzę, że ten przyk ład dobrze O dpow iednio  ̂ dostosowani do 
ilus tru je  scentralizowanie de- now ych zadań zostaną budżety 
cyz ji gospodarczych i p lan is ty - terenowe, w  których  ̂ większą 
czny.ch, k tóre w  ostatnich la - ro lą  pow inn y  odgrywać w p ływ y 
tach stało się poważnym ha- własne, zaś mniejszą

Is tn ie je  realne niebezpieczeń­
stwo, że po paru miesiącach 
wojew odow ie wrócą do centra li 
z lis tą  inw estycy jnych postula­
tów, niezbędnych by w yko rzy ­
stać p rze ję ty  niedawno m a ją ­
tek. A  na to, ja k  wiadomo, nas 
obecnie nie stać.

PO TR ZEBA zatem teraz prze­
de wszystkim  konsekwencji. 
Decentralizacja bowiem rysuje 
się jako zaczyn procesu demo­
k ra tyza c ji i  is to tny element 
wyznaczający k ie runek re fo r­
m y gospodarczej. W tym  św ie t­
le „te ren”  zaczyna się rysować 
w  sposób rów nie ważny jak 
centrala. .

A ndrze j K R A JE W S K I

i r r a w i i i m i R m
C Z W f f E B L N B K f l k W

W Y M IE N IĆ  W ÓZEK 
LU B  ZW KÓCIC P IE N IĄ D ZE

— w  M A J U  b r .  w  z a k ła d z ie  g a ­
l a n t e r i i  m e ta lo w e j  p r z y  u l .  K r u s z ­
w ic k ie j  12, s ta n o w ią c y m  w ła s n o ś ć  
o b . J a n a  K o p a ły ,  n a b y łe m  s k ła d a ­
n y  w ó z e k  d z ie c ię c y , p ła c ą c  1800 z ł. 
O d  te g o  cz a s u  u s ta w ic z n ie  p s u je  
s ię  o n  — o d p a d a ją  k o ła .  K ie d y  25 
u b . m . ju ż  po  ra z  c z w a r ty  z g ło s i­
łe m  s ię  d o  w w . z a k ła d u  c e le m  r e ­
p e r a c j i  w ó z k a  ( w y s ta w io n o  n a  n ie ­
go  6 -m ie s ię c z n ą  g w a ra n c ję )  w ła ­
ś c ic ie l p o s ła ł m n ie  „ d o  d ia b ła ” . N a  
ta k ie  d ic tu m  z a ż ą d a łe m  w y m ia n y  
s k ła d a k a  n a  in n y  lu b  z w r o tu  g o ­
tó w k i .  B e z s k u te c z n ie . T o te ż  je szcze  
te g o  s a m e g o  d n ia  z ło ż y łe m  s k a rg ę  
d o  C e c h u  R z e m io s ł M e ta lo w y c h .  1 
b m . o t r z y m a łe m  o d p o w ie d ź , k tó r a  
w  z a sa d z ie  n ic z e g o  n ie  z a ła tw ia ,  bo

dota-
mulcem rozwoju. Jeśli -  sięga c3e . ze, szczebla centralnego i 
jąc do innego — decyzję o bu- wojewódzkiego. ,
dowie domu towarowego w  Zwiększenie ko n tro li ro li ban 
B ie lsku musi podejmować aż ków  przew iduje między in nym i 
przewodniczący K o m is ji P iano- możliwość wstrzym ania finanso 
wania p rzy Radzie M in is trów , wania in w estyc ji w  razie^ bra- 
to nic dziwnego, że sprawa od- ku  nakładów na inwestycje to- 
k łada się przez la ta, że m iędzy warzyszące. Bank ma również 
województwem  a stolicą jeżdżą prow adzić re jestr takich inwe- 
delegacje, krążą pisma i trw a - s tyc ji i określić udzia ły inwe- 
ją  podchody, że wreszcie budo- storów  we wspólnych przedsię- 
wa ruszy nielegalnie. Ileż to wzięciach tego typu. 
razy władze wojewódzkie sta- W zrośnie samodzielność gm in, 
w a ły przed dylematem : trzy - jako podstawowych jednostek 
mać się ściśle wskazówek i. l i -  zarządzających terenowo. Gmina 
m itów  i opuścić ręce czy też pow inna być samodzielna w 
forsować jakieś przedsięwzię- zakresie: znajdujących się na 
cia sposobem półlegalnym  czy je j terenie zakładów gospodar- 
wręcz nielegalnym , ale w  głębo k i kom unalnej, przedsiębiorstw 
k im  przekonaniu o potrzebie obsługi ro ln ic tw a , loka lnych za­

kładów  przetwórstw a spożyw- 
Fala społecznej k ry ty k i w ie- czego, w y tw ó rn i materiałów^ bu 

dow lanych z surowców miejsco 
wych. Do naczelnika gm iny bę­
dą należały decyzje w  obrocie 
ziemią, żywnością, obsłudze "rol­
nictwa, ustalaniu godzin pracy 
i branż sieci handlowej, w yda­
waniu  koncesji w handlu uspo­
łecznionym i przemyśle drob­
nym. W  związku z now ym i za­
daniam i przew iduje się rów ­
nież korektę podziału adm in i­
stracyjnego k ra ju  na gm iny, 
dla wzm ocnienia najsłabszych- z 
nich.

Całość stopniowego przekazy­
wania upraw nień zakończy się 
do 1 stycznia 1982 roku.

K ie runek  zm ian na pewno 
jest słuszny, o tym  w  „te ren ie”  
n ik t  chyba nie w ą tp i ale k ło ­
poty i pytania po jaw ia ją  się 
już od dziś.

Choćby sprawa przedsię­
b io rs tw  budownictwa mieszka­
niowego. N iektórzy wojewodo­
w ie zadeklarowali przejęcie ich 
od zaraz, w  resorcie budownic­
tw a dow iedziano się o tym  z 
prasy, co może dobrze świad­
czy o n ie j, ale gorzej o koor­
dyna c ji decentralizacyjnych po­
czynań. Przy czym „w ziąć”  
przedsiębiorstwa ła tw o, tru d ­
n ie j n im i gospodarować. Pow­
stają natychm iast problemy: co 
z b ilansam i m ate ria łow ym i, spo 
rządzanym i dotychczas centra l­
nie? Co z rem ontam i fab ryk  
domów, czym zajmowało się 
dotychczas jedno zjednoczenie?

społecznej.

n e j  w  I I I  p r o g r a m ie  P R ). D o  
k o ń c a  k o n ty n u o w a n e  b ę d ą  w y  
k ła d y  ( i lu s t r o w a n e  n a g ra n ia  
m i)  z h i s t o r i i  m u z y k i  r o z r y w ­
k o w e j ,  p o ś w ię c o n e  m . in .  b ia ­
łe m u  b lu e s o w i,  z e s p o ło m  r o c ­
k o w y m  la t  70 i  m u z y c e  
d is c o . O s ta tn ia  a u d y c ja  —  28 
g r u d n ia .

Z E S P Ó Ł  N o  T o  C 0  is tn ie je  
ju ż  t r z y n a ś c ie  l a t ,  a le  w  n i ­
c z y m  n ie  p r z y p o m in a  g r u p y  
s k i f lo w e j ,  z a ło ż o n e j n ie g d y ś  
p rz e z  P io t r a  J a n c z e rs k ie g o . W  
t y m  c z a s ie  ze s p ó ł d a ł p o czą ­
te k  in n y m  p o p u la r n y m  f o r ­
m a c jo m : w y m ie ń m y  t u  E n  
F a c e  J e rz e g o  G r u n w a ld a .  B ra ć  
tw o  K u r k o w e  J a n c z e rs k ie g o  i 
H a p p y  E n d  Z b ig n ie w a  N o w a ­
k a .  O b e c n e  N o  T o  C o tw o r z ą :  
B o g d a n  B o r k o w s k i .  C z e s ła w  
M o g il iń s k i .  J a n  K a w e c k i  
A le k s a n d e r  K a w e c k i  i  w o k a ­
l is t k a  E lż b ie ta  J a g ie ł ło .  Ta 
w ła ś n ie  p ią tk a  p r z y g o to w u je  
s p e c ja ln y  p r o g r a m  z o k a z j-  
n ie ty p o w e g o  ju b i le u s z u .

NO TO CO  —  w  obecnym składzie.

Ucieczka w... kanapie
W  O R Y G IN A LN Y  sposób u - 

ciekło dwóch gangsterów z 
w ięzienia Salem w  USA. K o le ­
dzy zapakowali ich do w ie lk ie j 
kanapy, k tórą  m. in. w ykona­
no w  więziennych warsztatach 
m eblarskich.

Razem z kanapą gangsterzy 
w ylądow a li w  magazynie f i r ­
m y m eblowej, skąd już ła tw o 
się w ydosta li na wolność.

Z A K Ł A D Y  o b u w n ic z e  w  S k a rż y s k u  K a m ie n n e j  — c z o ło w y  k r a j o ­
w y  p r o d u c e n t  b u c ik ó w  d z ie c ię c y c h  — w y k o n a ły  z a d a n ia  tr z e c h  
k w a r ta łó w  te g o  r o k u  z g o d n ie  z p la n e m  z a tw ie rd z o n y m  w  s ty c z n iu  
p rz e z  K S R . O b e c n ie  n a  ta ś m a c h  p r o d u k c y jn y c h  z n a jd u je  s ie  o b u ­
w ie  z im o w e , g łó w n ie  k o z a c z k i o ra z  n ie w ie lk a  i lo ś ć  t r z e w ic z k ó w  
o c ie p la n y c h .  D o  k o ń c a  r o k i i  r y n e k  o t r z y m a  p o n a d  850 tv s .  p a r  z i­
m o w y c h  b u c ik ó w  ze S k a rż y s k a ,  ró w n o c z e ś n ie  o k o ło  100 ty s .  p a r  
w y p r o d u k u je  s ie  d la  n a jm ło d s z y c h  o d b io rc ó w  za g ra n ic ą .

N A  Z D J Ę C IU :  E w a  M o s io łe k  p a k u je  k o z a c z k i d z ie c ie c e .
(C A F  —  W o jc ie c h  S ta n )

W „Pleciudze”
TR AD Y C Y JN A bajka, wysta­

wiona w tradycy jny , obywają­
cy się bez eksperymentów i u- 
dziwnień sposób — zdaje się 
najlepszą receptą na praw dzi­
w y sukces tea tru  la lek. P raw ­
dziw y dlatego, że ty lko  radość 
dzieci, objawiana zresztą bez 
zahamowań podczas przedsia- 
wienia, naprawdę się liczy. Na­
tom iast gdy m a li widzowie się 
nudzą, rozm awiają z rodzica­
m i, pyta ją  o co w łaściw ie cho­
dzi, to żadne szczytne intencje  
tego nie zrekompensują. I  awan 
garda i filo zo fia  biorą w łeb.

„B a jka  o E m ilu ”  Borysa A. 
Sudaruszkina, łącząca ludowe  
m otyw y baśni ruskich z roz­
sławioną przez Puszkina „Z ło ­
tą rybką ” , przyjm owana jest 
przez najmłodszych z n iekłam a­
nym zachwytem. Jest to bo­
wiem  .,zwyczajne”  kuk ie łkow e  
przedstawienie w  najlepszym

sensie. A więc są doskonałe 
la lk i,  jest ob fitu jąca w wyda­
rzenia fabuła, są proste, kolo­
rowe dekoracje, są piosenki 
tra fia jące do dzieci, k tóre so­
bie podśpiewują do w tó ru  ak­
c ji.

Z  pracow ni, kie row anej od

w ie m  'S tw ie rd z a  s ię  w  n ie j ,  że  s k o ­
r o  je s t  g w a ra n c ja  to  n a le ż y  z n ie j  
k o r z y s ta ć .  D z iw n e  s ta n o w is k o ,  bo 
w ó z e k  n ie  ¡n a d a je  s ię  d o  n o r m a ln e ­
g o  u ż y t k u ,  je s t  p r z y s ło w io w y m  
b u b le m .

Z  te g o  te ż  p o w o d u  d o m a g a m  s ię  
a lb o  n o w e g o , d o b re g o  w ó z k a  a lb o  
z w r o tu  g o tó w k i.

J A N  J A Ś K IE W IC Z

OSZCZĘDZAĆ P A LIW O

—  T Y L E  s ię  p is z e  o  o c h r o n ie  ś ro ­
d o w is k a  i  p o t r z e b ie  o s zczę d n o śc i 
p a l iw  a le  w id o c z n ie  je szcze  za m a 
ło .  P r z y k ła d e m  n ie rz a d ik le  p r z y p a d ­
k i  k i l k u m in u t o w y c h ,  a  n a w e t  i  
d łu ż s z y c h  p o s to jó w  p o ja z d ó w  sa­
m o c h o d o w y c h  z c z y n n y m i s i l n i k a ­
m i.  W  te n  sp o só b  n ie  t y l k o  d o d a t­
k o w o  z a t ru w a  s ię  a tm o s fe rę , a le  i 
m a r c u je  t a k  d z iś  c e n n e  m a te r ia ły  
p ę d n e . S z c z e g ó ln ie  d a je  s ię  to  za­
u w a ż y ć  n a  p i. O r ła  B ia łe g o  p rz e d  
g m a c h e m  o ra z  s ta c ją  P o lm o z b ^ -  
t u .  N a jb a r d z ie j  c ie r p ią  n a  ty m  
m ie s z k a ń c y  p o b l is k ic h  d o m ó w , k t ó ­
r z y  w s k u te k  u n o s z ą c y c h  s ię  sp a ­
l i n  n i e  m o g ą  w  d z ie ń  o tw o r z y ć  
o k ie n  d la  p r z e w ie t r z e n ia  m ie s z k a ń .

C Z Y T E L N IC Z K A
(N a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  r e d a k c j i )

PARKO W AĆ W BA ZAC H

—  S T A Ł Y  r o z w ó j  m o to r y z a c j i  po ­
w o d u je  w c ią ż  w z ra s ta ją c e  z a p a trz ę  
b o w a n ie  n a  m ie js c a  d la  p a r k o w a ­
n ia  p o ja z d ó w . Ś w ia d c z ą  o t y m  m . 
in .  p o z a jm o w a n e  p rz e z  s a m o c h o d y  
m ie js c a  na  c h o d n ik a c h .  P o w o d u je  
to  z k o le i  n ie p o t r z e b n y  t ł o k  i  u -  
t r u d n ia  r u c h  p ie s z y c h . W  t y m  sa ­
m y m  czas ie  na  u l ic a c h  Ś ró d m ie ś c ia  
p a r k u ją  s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e , a 
n a w e t p o ja z d y  d ź w ig o w e , k tó r e  w  
za s a d z i e m a ją  s w o je  m ie js c a  w  
s w y c h  b a z a c h  t r a n s p o r to w y c h .  Z a j ­
m u ją  o n e  d u ż o  p r z e s t rz e n i,  a  p rz e ­
c ie ż  z a m ia s t n ic h  m o g ło b y  s ię  z m ie  
ś c ić  ta m  4—5 s a m o c h o d ó w  o so b o ­
w y c h ,  U w a ż a m  iż  p ro b le m e m  ty m  
p o w in n y  z a ją ć  s ię  o d p o w ie d n ie  
w ła d z e .

C Z Y T E L N IK

PKP POD ROZWAGĘ....

— Z A IN S P IR O W A N Y  n o ta tk ą  z a ­
m ie szczo n ą  na  ła m a c h  „ K u r i e r a ”  
a z a t y tu ło w a n ą  .P K P  po d  ro z w a ­
gę”  o r a g n ą łb v m  i ja  p o d z ie l ić  s ię  
p e w n y m i s p o s tr z e ż e n ia m i.  C h o d z i 
m i o p o c ią g  e le k t r y c z n y  r e la c j i  
S ta r g a rd  Szczec. — S z c z e c in , do  
m a 'a  b r  o d je ż d ż a ją c y  o go dz . 6.20 
i d o c ie r a ją c y  d o  s ta c j i  d o c e lo w e j 
o go dz . 7. o d  m a ja  n a to m ia s t ó w  
o o c ię g  o d c h o d z i o g o d z  6 06 ‘ do  
S zcze c in a  p rz y je ż d ż a  r ó w n  eż o 
go dz  7. T a k  w ię c  czas p rz e ja z d u  
w y d łu ż o n o  o 14 m in .  D la c z e g o  
s k o ro  o d le g ło ś ć  m ię d z y  o b u  m ia ­
s ta m i n ie  z m ie n i ła  s ię?  S w o is tv m  
c u r io s u m  je s t  ta k ż e  i to  iż  p rze d  
20 la t y  p o c ią g  c ią g n io n y  p rz e z  z w y  
k ł y  o a ro w ó z  p r z e b v w a ł  te  tra s ę  w  
40— 45 m in . a o b e c n ie  e le k t r y c z n y  
w  55— 60 m in .

W a r to  te ż  z a s ta n o w ić  s ię , a b y  w  
z im ie  p o c ią g  o d je ż d ż a ją c y  o godz. 
6.06 o d je ż d ż a ł o go dz . 6.20 lu b  6.30. 
n a to m ia s t  w  s e z o n ie  w io s e n n o - le t ­
n im  o  go dz . 6.06 N a tu r a ln ie  n a le ­
ż a ło b y  p r z y w r ó c ić  m u  p rę d k o ś ć  
s p rz e d  m a ja  b r .

kto  „ zły” , kto  m ądry a kto 
głupiec.

Scenografia opiera się na u- 
mownych i wym iennych ele­
mentach. Obracające się na o- 
siach części płotu , pałacowe 
łu k i, jeżdżący piec z rosy jsk ie j 
izby, a wszystko to nasycone 
fo lk lo rys tycznym i m otyw am i 
zdobniczym i, tworzą dobrą o- 
prawę sceniczną ba jk i. Stronę 
plastyczną opracował scenograf
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DZIŚ  odbywa się podsumo. 
wanie szczecińskiej edy­
c ji 16 z ko le i konkursu 

„Z ło ta  Wiecha” . Jego organiza­
torzy (na szczeblu centra lnym : 
redakcja „C h łopsk ie j D rog i”  i 
M in is ters tw o Roln ictw a, na 
Z iem i Szczecińskiej zaś: re ­
dakcja „G łosu Szczecińskiego” , 
W ydzia ł Ro ln ictw a i Gospodar­
k i Żywnościowej UW  oraz Wo­
jew ódzki Zarząd Inw estyc ji 
Rolniczych) pragnę li tą  drogą 
zachęcić ro ln ikó w  do budowy 
odpowiednich budynków  . itn-

Z w ie r z ę ta  są s w o b o d n e , co  z m n ie j ­
sza ic h  z a b ru d z e n ie  i  d a je  im  w ię k  
szą  s w o b o d ę . W p r o w a d z o n o  te ż  
p o d w ó jn e  s z y b y  w  o k n a c h  b u d y n ­
k u ,  a s t r o p  o c ie p lo n o  s ty r o p ia n e m . 
T e  z a b ie g i, m a ją c e  n a  c e lu  o g r a n i­
c z e n ie  u c ie c z k i c ie p ła ,  s to s o w a n e  
są w  n a s z y m  w o je w ó d z t w ie  n a d e r  
r z a d k o . B u k a c ia r n ia ' w y p o s a ż o n a  
je s t  ta k ż e  w e  w s z y s tk ie  m e c h a n ic z  
n e  u rz ą d z e n ia  u ła tw ia ją c e  o b s łu g ę  
z w ie r z ą t :  z a u to m a ty z o w a n o  w y w ó z  
o b o r n ik a ,  d o s ta w ę  p a s z y  o ra z  za ­
in s ta lo w a n o  w  b u d y n k u  w o d o c ią g . 
N a  o b s z e rn y m  p o d d a s z u  u m ie s z c z o  
n y  z o s ta ł d u ż y  s k ła d  pasz.

B u d y n e k  w z n ie s io n y  z o s ta ł p rz e z  
S z a rk ó w  w ła ś c iw ie  s p o s o b e m  g o sp o  
d a r  c z y ® .  U m o ż l iw i ło  t o  zn a c z n ą  
o b n iż k ę  k o s z tó w  b u d o w y .  D la  p o -

Ee7froslci świat Emila
la t przez Beatę Furdel, wyszły 
znowu la lkow e m ajstersztyki: 
Car-Batiuszka poczciwina w ła ­
tanym  kubraku i jego córka 
Mariuszka, Em il. wojacy, w o­
jewoda m ają charakter w p i­
sany w  postać. Trzy la lk i: bo­
ja r  f  dwie m am ki. to nadto 
znakomite ka ryka tu ry . Dzieci 
od razu wiedzą, kto  „dob ry ”  a

z leningradzkiego teatru  la lek  
W łodzim ierz Chowralow.

W yrównany poziom spektaklu  
tioorzy cały zespół aktorów : 
Juliusz Kornacki jako Car, 
Adam P fe iffe r w ro li Em ila  
(aczkolw iek la lka  ta pow inna  
więcej poruszać rękam i), Han­
na M ielcarek iako Koń. Zb ig­
n iew  N iec ikow ski jako W oje-

wentarskich. Co roku  najlepsze 
obiekty ze wszystkich w o je­
wództw zgłaszane są do ryw a ­
lizac ji centralnych. Chodzi przy 
tym  nie ty lko  o kszta łt a rch i­
tekton iczny obiektu, ale o jego 
funkcjonalność, przydatność dla 
hodow li oraz o rozwiązania u- 
ła tw ia jące obsługę inwentarza.

KAŻDEG O  roku na terenie 
województwa szczecińskiego 
powstaje 250—300 nowych bu­
dynków  inw entarskich, a ok. 
1000 starych — poddawanych 
zostaje m odernizacji. W roku 
bieżącym do konkursu ro ln icy  
in dyw idua ln i zgłosili 82 budyn­
k i wybudowane od podstaw i 
172 — unowocześnione. W oje­
wódzka kom isja konkursowa 
wyróżn iła  10 zabudowań (6 no­
wych i 4 zrekonstruowane). 
Spośród wyróżnionych, 4 obiek­
ty  zgłoszono do centra lne j edy­
c ji konkursu.

N A specjalną uwagę ju ro ­
rów  zasłużyła bukaciarn ia na 
290 zw ierząt wybudowana przez 
zespół ro ln ików  indyw idua lnych 
pod przewodnictwem  Józefy 
Szarek ze w si Zdżar w  gminie 
Goleniów. Na m arginesie w a r­
to powiedzieć, że jest to zespół 
rodzinny, składający się z ro ­
dziców i sześciu dorosłych sy­
nów. Gospodarzą na 155 ha 
użytków  ro lnych, tworząc — 
ja k  m ówią we wsi — „m a ły  
PGR” ...

S z a rk o w ie , k o s z te m  4,5 m in  z ł, 
w y b u d o w a l i  b a r d z o  c ie k a w y  p o d  
w z g lę d e m  k o n s t r u k c y jn y m  b u d y ­
n e k . Z a s to s o w a n o  w  n im ,  p o  ra z  
p ie rw s z y  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie ,  
tz w .  b e z u w ię z o w y  s y s te m  h o d o w l i.

woda, TJągny Koczorowska — 
Matka Em ila. M aria Stawicka, 
Bożena N iecikowska, Anna O- 
leksy w  pozostałych rolach.

„B a jkę  o Em ilu”  (niepotrzeb­
ne -spolszczenie im ienia Jem iel- 
jan) reżyserował W łodzim ierz 
Dobrom ilski. Dużą dynam iką w  
prowadzeniu la lek zyskuje 
wrażenie w artkości akcji. Na­
syca ją dobrym i scenicznymi 
pom ysłam i. wzbudzającymi 
'm iech i przejęcie na w idow ni 

,np. spadający z p ło tu  w o jak, 
usiłu jący niezręcznie wdrapać 
się z powrotem ). Częste, zw ła­
szcza w drugim  alicie, zm iany 
części dekoracji, trochę może 
rozpraszają uwagę dzieci.

Na zakończenie muszę zwró­
cić uwagę na k ilka k ro tn ie  po­
w tarzany błąd językow y, czyli 
na biedne sform ułow anie: ..za 
w y ją tk ie m ” . Poprawnie pow in­
no to brzm ieć: „z w y ją tk iem ” . 
Niech się dzieci w teatrze la ­
lek uczą... wszystkiego na jlep­
szego.

JA N  FRYCZ

r ó w n a n ia  — p o d o b n y  o b ie k t  w y k o ­
n a n y  p rz e z  s p ó łd z ie ln ię  c z y  p rz e d ­
s ię b io r s tw o  b u d o w la n e  k o s z to w a łb y  
o k . 8 m in  z ł.  N a  m a r g in e s ie ' m o ż ­
n a  d o d a ć , że  c i  s a m i r o ln i c y  k o ń ­
czą  ju ż  b u d o w ę  o b o r y  n a  100 
k r ó w  d o jn y c h .  O b e c n ie  zaś h o d u ­
ją . . .  400 s z tu k  b y d ła .

D R U G IM  z nowych budyn­
ków zgłoszonych do centra lne j 
edycji konkursu „Z ło ta  W iecha”  
jest chlewnia we w si Now ie lin  
w  gm inie Pyrzyce. Jest ona 
również własnością zespołu 
ro ln ików , którem u przewodni­
czy Jan Bałbaczyński.

W p r o w a d z i ł  o n  w  t y m  b u d y n k u  
c ie k a w ą  In n o w a c ję  w  p o s ta c i s ta ­
n o w is k  d la  z w ie r z ą t  u m ie s z c z o n y c h  
w  4 rz ę d a c h . P o z w o l i ło  to  z m ie n ić  
k s z ta łt  o b ie k tu  (z  w y d łu ż o n e g o  n a  
z b l iż o n y  d o  k w a d r a tu )  — c o  z n a cz  
n ie  p o p r a w i b i la n s  c ie p ln y  o ra z  
m e c h a n iz a c ję  o b s łu g i.

B u d y n e k  k o s z to w a ł  4,5 m in  z ł, 
a  je g o  w y k o n a w c ą  je s t  e k ip a  b u ­
d o w la n a  ze S p ó łd z ie ln i K ó łe k  R o l­
n ic z y c h  w  K o z ie l ic a c h .  P o m ie ś c i o n  
640 tu c z n ik ó w .  W y p o s a ż o n o  g o  w  
m e c h a n ic z n e  z g a rn ia c z e  o b o r n ik a  
t y p u  „ D e l t a ” , s m o c z k o w e  p o id ła  
(s z c z e g ó ln ie  p o s z u k iw a n e  p rz e z  r o i  
n ik ó w ) ,  a d o  p rz e w o z u  p a s z y  u ż y to  
s p e c ja ln y c h  w ó z k ó w .

W  p o b l iż u  z a b u d o w a ń  p o w s ta ły  
ta k ż e  p o tę ż n e  s i lo s y  d o  w y tw a r z a ­
n ia  i  p rz e c h o w y w a n ia  k is z o n e k  
o ra z  o lb r z y m i  z b io r n ik  n a  g n o jó w ­
k ę . W a r to  d o d a ć , że c h le w n ia ,  
p o w s ta ła  p o za  w s ią , w  p e w n y m  od 
d a le n iu  o d  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h ,  
n ie  b ę d z ie  z a te m  d o k u c z l iw y m  są ­
s ia d e m .

W ARTO  na zakończenie po­
wiedzieć k ilk a  słów o zespole 
Jana Bałbaczyńskiego. Zgłoszo­
ny do konkursu na najlepszych 
m łodych ro ln ików , zdobył on 
pierwsze miejsce w  k ra ju . 
Znaczną rolę w  tym  sukcesie 
odegrała w łaśnie opisana w y­
żej chlewnia. W  ciągu ubiegłe­
go roku  m łodzi ro ln icy  z No- 
w ie lina  dostarczyli z n ie j 160 
ton mięsa wieprzowego (około 
1600 tuczników).

Z A  najlepsze modernizacje 
w  wojew ództw ie śzczecińsk:m

wyróżniono M ariana Kędrę z
Redlina w  gm inie Świerzno. 
G run tow nie  przebudował on 
starą oborę, tworząc z n ie j 
wzorow y budynek inw entarsk i 
d la 38 krów . Do ryw a liza c ji o- 
gólino polski e j zgłoszono także 
trzyrzędow ą chlewnię na 190 
tuczn ików  i 13 macior. Jej 
w łaściciel — Jan K w ia tkow sk i 
z Pruszcza w  gm inie Brojce — 
zaadaptował na ten cel starą 
stodołę w raz z oborą.

TRUDNO przewidzieć dziś 
ja k ie  będą decyzje ogólnopol­
skiego ju ry  i kom u z ro ln ików  
indyw idua lnych  przypadnie w 
udziale tegoroczna „Z ło ta  W ie­
cha” . Sądzę jednak, że każdy, 
k tó ry  decydował się na budo­
wę nowych lu b  rekonstrukcję 
starych zabudowań, bez wzglę­
du na uzyskane w y n ik i, zasłu­
ży ł i na in ny  la u r *— „c ie rn io ­
w ą”  wiechę. Droga bowiem 
każdej w ie jsk ie j in w estyc ji jest 
w y ją tkow o wyboista. Trzeba 
pokonać trudności z nabyciem 
m ate ria łów  (cement i  pustaki 
oraz stal gromadzi się przez 
całe lata), załatw ieniem  długich 
form alności związanych z po­
życzką bankową i zatwierdza­
niem planów oraz ze znalezie­
niem  wykonawców. Każdy, k to 
pod ją ł się tego trudu, zasługu­
je na wyróżnienie. (ten)

I) la  dzieci

„Pony” -  młodszy 
brat „Łady”

M O S K W A . P r a c o w n ic y  b iu ­
ra  k o n s t r u k c y jn e g o  z n a n y c h  za­
k ła d ó w  s a m o c h o d o w y c h  T o g l ia t t i  
n a d  W o łg ą  z a jm u ją  s ię  n ie  t y lk o  
u d o s k o n a la n ie m  k o le jn y c h  m o d e li  
„ Ż i ig u l i ”  1 „ Ł a d ” . O s ta tn io  s k o n ­
s t r u o w a l i  o n i  p r o to t y p  m a łe g o  sa ­
m o c h o d z ik u  o  n a p ę d z ie  e le k t r y c z ­

n i p rz e z n a c z o n e g o  d la  d z ie c i. 
M ło d s z y  b r a t  „ Ł a d y ”  n o s i n a z w ę  

j .P o n y ”  1 m o że  r o z w i ja ć  m a k s y ­
m a ln ą  p rę d k o ś ć  12 k m /g o d z . A k u ­
m u la to r .  z s e r y jn e g o  s a m o c h o d u  
o s o b o w e g o , p o z w a la  n a  p rz e je c h a -  

ie  o k .  30 k m  be z  ła d o w a n ia .  S i l ­
n i k  „ P o n y ”  k o n s t r u k t o r z y  z a p o ż y ­
c z y l i  o d ... e le k t r y c z n y c h  n o ż y c  s łu ­
ż ą c y c h  d o  o b c in a n ia  g a łę z i, k tó r e  
r ó w n ie ż  z o s ta ły  z a p r o je k to w a n e  w  
T o g l ia t t i .  P r z y s z l i  k ie r o w c y  z n ie ­
c ie r p l iw o ś c ią  c z e k a ją  n a  u k a z a n ie  
s ię  „ P o n y ”  w  s p rz e d a ż y . N a  ra z ie  
p rz e c h o d z i o n  p r ó b y  w  c e n t r a ln y m  
b  iu r z e  k o n s t r u k c y jn o - te c h n o lo g ic z ­
n y m  z a b a w e k  w  M o s k w ie .

Operacja „most”
■ ■ s

Ciekawe zbiory
porcelany

A T R A K C J Ą  m u z e u m  o k rę g o w e g o  
w  W a łb r z y c h u  je s t  w y s ta w a  p o rc e ­
la n y  e u r o p e js k ie j  i  p o ls k ie j  od  
X V I I I  w ie k u  d o  c z a s ó w  o b e c n y c h . 
W ś ró d  e k s p o n a tó w  n a j l ic z n ie j  re ­
p re z e n to w a n a  je s t  p o r c e la n a  w a ł ­
b r z y s k a  p o c h o d z ą c a  z f a b r y k  ju ż  
n ie  is tn ie ją c y c h  i  z a k ła d ó w  f u n k ­
c jo n u ją c y c h  w s p ó łc z e ś n ie  w  W a ł­
b r z y c h u  K r z y s z to f ”  „ W a ł ­
b r z y c h " ) .  Są to  z e s ta w y  ś n ia d a n io ­
w e , o b ia d o w e , k a w o w e  i  d e s e ro w e , 
p r z e d m io ty  o c h a r a k te rz e  d e k o r a ­
c y jn y m  p e łn ią c e  je d n o c z e ś n ie  f u n k  
c ię  u ż y t k o w ą ,  j a k  n o . :  c u k ie r n ic e  
o a p ie ro ś n ic e . w a z o n y  i  p a te ry .

O b o k  p o r c e la n y  p r o d u k o w a n e j  na 
Ś lą s k u  w  W a łb r z y c h u  J a w o rz y n ie  
Ś lą s k ie j .  B o g u c ic a c h  a z d a w n ie j ­
sz e j —  w  P a ro w e -: * S z c z a w ie n k u  

ta w ia n e  są w v r o b y  z n a n v c h  fa -  
b r v k  e u ro D e ’ s k ic h  D u ż e  z a in te r e -  

.  - iw a n ie  z w ie d z a ją c y c h  w z b u d z a  
1 m . Łn. p o rc e la n a  z M iś n i .

WARSZAWSKI most kolejowy 
Gdański liczy sobie ponad 70 lot. 
W br. przeprowadza się wymiano, 
starych wysłużonych przęseł na 
nowe. Demontaż i transport do­
tychczasowych przęseł prowadzą 
specjaliści z wojska. Operacja 
wymiany 300-tonowych przęseł 
odbywa sie za pomocą ruchomego 
promu i zbudowanej na nim sta- 
bwej konstrukcji.

(WAF -  CAF -  Chmurzyński) ,

J. P . Gilman i John Clive
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Przełożył Andrzej Pakuła

©  J . D . G i lm a n  a n d  J o h n  C l iv e  1977,
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Pilo t w strzym ał oddech. Po c h w ili m ilczenia in ­
spektor sk iną ł głową na znak zgody.

— Rzeczywiście, tak będzie na jlep ie j — powiedział.
Na pożegnanie uścisnął rękę p ilota.
— Życzę powodzenia, kapitanie. Jeżeli będzie pan 

czegoś potrzebował, chętnie służę pomocą.
Spojrzał na ambulans, k tó ry  zabrał ciało i  jechał 

podskakując do drogi, a potem przeniósł w zrok na 
dym iący stos, k tó ry  kiedyś by ł samolotem.

— Nie w iem , co robicie w  tak ich  przypadkach  — 
powiedział. — Być może będziecie chc ie li przewieźć 
zm arłych do Stanów i  tam  ich pogrzebać. A le jeżeli 
zostaną pochowani tu ta j, na naszym cmentarzu, m o­
gę obiecać panu jedno. Będziemy o nich pamiętać 
ja k  o naszych.

Dom Schofieldów przypom ina ł domy, o k tórych p i­
lo t czytał w  angielskich magazynach. Była tam  
oszklona oranżeria, przystrzyżony zie lony tra w n ik , w  
k tó ry  powtykane by ły  nawet b ram ki do kryk ie ta , 
dwa duże ogrody warzywne...

— Kiedyś by ły  tu  tra w n ik i — w y ja śn ił Schofield, 
gdy jecha li żw irow anym  podjazdem  — ale teraz 
oczywiście hodujem y co się da, tak ja k  wszyscy.

Zaprow adził p ilo ta  do wypełnionego książkam i ga­
binetu i  poprosił M ary, któ rą  przedstaw ił _mu w sa­
mochodzie jako swoją córkę, żeby zaparzyła kawy.

— Na pewno nie napije się pan czegoś m ocnie j­
szego? — spytał. — Przysięgam, że gdybym  przeszedł 
przez to co pan, nap iłbym  się bez wahania.

P ilo t potrząsnął przecząco głową.
— Bardzo panu dziękuję, ale nie skorzystam. 

C hciałbym  ty lko  zatelefonować. Muszę ja k  najszyb­
c ie j zawiadomić bazę o tym  co się stało.

— Naturalnie.
Schofield wskazał na róg biurka.
— Telefon jest tam. A ja  zmykam. W iem, że są 

sprawy, o k tórych wy, chłopcy, rozmawiacie wyłącz­
nie m iędzy sobą. Ja też nosiłem m undur, choć nie 
byłem  lo tn ik iem . Służyłem  w  piechocie... podczas 
pierw szej w o jny. M yś li pan, że coś się zm ieniło? Nic.

10
Zawsze jest tak samo. Proszę im  powiedzieć, że za­
w ieziemy pana dokąd pan ty lko  zechce, oczywiście 
nie za daleko. Nie m am znów aż ty le  benzyny, cho­
ciaż jako członek G w ard ii dostaję dodatkowy p rzy­
dział.

Po w yjśc iu  Schofielda p ilo t podszedł do telefonu. 
Podniósł słuchawkę i  zaczął do n ie j %nówić robiąc  
przerw y, tak jakby  z k im ś rozmawiał. A le nie w y ­
k rę c ił numeru. Po jak im ś czasie odłożył słuchawkę 
na w ide łk i i  podszedł do lustra, żeby się w  nim  
przejrzeć. Pomyślał, że wygląda nie najgorzej. Lew y  
policzek m ia ł umazany zaschniętą k rw ią , ale skale­
czenie, z którego popłynęła, nie było groźne. Twarz, 
wychłostana w samolocie przez w ia tr, była zaczer­
wieniona i spierzchnięta, za to m undur — teraz, k ie ­
dy zdją ł podbitą barankiem  lotniczą ku rtkę  — w y­
glądał w  m iarę schludnie.

P ilo t sięgnął do kieszeni i  w y ją ł z n ie j pieniądze 
— dziesięć jednofuntow ych banknotów. Nie brakowa­
ło m u nawet fu ra że rk i, k tó rą  m ógł nałożyć zamiast 
porzuconej p ilo tk i. "Wepchnął ją  przed lo tem  do bocz­
nej kieszeni k u r tk i;  zawsze to rob ił, na wszelki w y ­
padek. W yciągnął ją  teraz i  nałożył. Pomyślał, że jest 
trochę wym ięta, ale ja k  ją  się ponosi, pow inna się od- 
prostować. „A  zresztą — pocieszył się w  duchu — 
lo tn icy  często noszą dość dziwne nakrycia g łow y” . 
Gdy kiedyś spytał pewnego p ilo ta  B-17, dlaczego ma 
taką "sponiewieraną czapkę, odpowiedzia ł m u: „To  
czapka, w k tó re j odbyłem  dwadzieścia a k c ji bojo­
wych. Skaczemy w  n ich  dwadzieścia razy, po razie 
za każdą akcję” .

■Wydarzenia m in ione j godziny dopiero teraz dały  
m u się ostro we znaki. K iedy zapukała M ary  i w n io ­
sła tacę z kawą i kanapkam i, siedział w  fo te lu  sta­
ra jąc się opanować drżenie rąk.

— Woli pan na jp ie rw  się umyć. a potem zjeść, czy 
zje pan teraz? — spytała.

Była  starsza niż m u się to wydało tam. na łące. 
M ia ła  z dziewiętnaście la t, ale przy tym  tę dziwnie  
niedo jrza łą , niedoświadczoną urodę, któ ra  cechowała 
ty le  m łodych Angielek. Nawet teraz, siedząc z trzęsą­
cym i się rękam i, poczuł w sobie drgnienie pożąda­
nia. Pom yślał z żalem o tych wszystkich mzach, kiedy  
wylądowawszy po akcji, szedł prosto do dziewczyny.

f e d n )



KURI ER 9  SPORT ♦  TURYSTYKA +  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  STRONA 6

1. W a li« 4:9 8—0
2. Z S R R 4:0 7— 1
3. Is la n d ia 2:6 4—12
4. T u r c ja 0:4 1—7

D A N IA — G R E C J A  0:1

Szczecińscy oldboye.

Dawnych wspomnień czar.,,

Starsi panowie strzelili 6 goli
Z TY C H  G RAC ZY przed la ty  można byłoby zestawić niezłą 

drużynę. C ieślik, Faber, Oślizło, bracia W ilim ow ie , F loreński 
ł in n i m ają przecież piękne ka rty  w  h is to r ii polskiego fu tbo lu . 
Toteż zaproszenie d rużyny Śląska w  barwach k tó re j występo­
w a li znani niegdyś p iłkarze, p rzyję to  z zadowoleniem.

Przeciwko „u ty tu łow an ym ”  
Ślązakom w ys tą p ili oldboye ze 
Szczecina. Jak zdążyliśmy się 
zorientować, nasi p iłkarze b y li 
nieco m łodsi — i to było ich 
na jw iększym  atutem. W  meczu 
bowiem  drużyn oldboyów Szcze­
cina i K a tow ic  przeprowadzo­
nym  wczoraj w  ramach obcho­
dów 35-lecia Szczecińskiego 
Okręgowego Zw iązku P iłk i

W sobotę de rb y

Stal Stocznia -  Pogoń 
o  1 4 .3 0

TO już w  najbliższą sobotę 
będziemy św iadkam i kolejnego 
spotkania zespołów z naszego 
miasta uczestniczących w  m i­
strzostwach I I  lig i p iłka rsk ie j. 
D erby Sta l Stocznia — Pogoń 
rozegrane zostaną o godz. 14.30. 
a nie ja k  podano na plakatach 
o godz. 15. Mecz odbędzie się na 
stadionie S ta li Stocznia przy ul. 
Bandurskiego.

Przypom inam y, że w  niedzie. 
lę A rkon ia  podejm uje lidera  ta ­
beli — W isłę Płock.

K a ja k a rs tw o

Ogólnopolski
sprawdzian juniorów

W  P O N IE D Z IA Ł E K  I  w e  w to r e k  
w  W a łc z u  o d b y ł  s ię  o g ó ln o p o ls k i 
s p r a w d z ia n  d la  k a ja k a r z y  ju n io ­
r ó w .  U c z e s tn ic z y ło  w  n im  58 d z ie w  
c z ą t ł  148 c h ło p c ó w  u r o d z o n y c h  w  
1983 r .  J m ło d s z y c h , w  t r a k c ie  
s p r a w d z ia n u  k a ja k a r k l  1 k a ja k a r z e  
n a jp ie r w  p o d d a n i z o s ta l i  b a d a n io m  
te s to w y m . P rz e p ro w a d z o n o  w ię c  
b ie g  na  5 k m , s p r a w d z ia n  w y t r z y ­
m a ło ś c i m ię ś n i b r z u c h a  o ra z  te s t 
s i ło w y  — p o d n o s z e n ie  c ię ż a ró w . 
K a ż d a  za w o d m ic z k a  i  k a ż d y  z a w o d ­
n ik  s ta r t o w a l i  w  d w ó c h  w y ś c ig a c h  
k a ja k o w y c h  na  d y s ta n s ie  2 k m . O 
k o le jn o ś c i  w  w y ś c ig a c h  k a ja k o ­
w y c h  d e c y d o w a ła  s u m a  c z a s ó w . W  
g r u p ie  d z ie w c z ą t M , W a w rz y n ia k  
(W is -k o rd )  b y ła  W , W . K a c z m a r e k  
—  19, B . P y n k a  — 20 (o b ie  C z a rn i) .  
W  g r u p ie  c h ło p c ó w  J. Z a ja c  z a ją ł 
10 m ie js c e , a W . G ó rk a  21 (o b a j 
W is k o rd ) ,  C z. L e w a n d o w s k i  (C z a r ­
n i )  b y ł  39. W  g r u p ie  k a n a d y jk a - ' 
r z y  T . E fc e rt b v ł  3, J . W ic z e w s k i 9 
( o b a j W is k o rd )  a D . M a  c h iń s k i  
( C z a r n i)  14, n a to m ia s t  T>. G ło w a c ­
k i  ( W is k o r d )  — 1«.

Express L o te k  
2 —  12 —  18 —  23 —  29 

M a ły  L o te k
I  L O S O W A N IE

16 —-  17 —  21 —  31 —  32
I I  L O S O W A N IE

8 ~  22 —  23 —  25 —  33
K o ń c ó w k a  b a n d e r o li :  8!60

D u ż y  L o te k  p łac i
l o s o w a n i e  i

za 5 t r a f .  p r e m . —  p o  474 918 * ł  
za  S t r a f .  z w y k ł .  — p o  13 000 z ł.' za 
4 t r a f .  -  p o  313 z ł za 3 t r a f .  -  pc 
15 z t.

L O S O W A N IE  I I
za 5 t r a f .  -  p o  62 000 z ł za 4 t r a f  

—  Po 1 217 z ł. za 3 t r a t  — p o  92 z ł.

Nożnej gospodarze dzielnie w a l­
czy li, ale ty lko  do przerw y. Po 
zmianie stron „ru tyn a  wzięła 
górę nad młodością” . K a to w i- 
czainie uzyskali przewagę w po­
lu , któ rą  uw idoczn ili w  w yn iku  
bram kowym , w ygryw ając 4:2 
(0:1). Spotkanie mogło się na­
w et podobać. Prawdą jest, że 
toczyło się w  woln ie jszym  niż 
ligow e mecze tempie, że z p ły ty  
stadionu pow iewało przeszłoś­
cią, ale ta p iłka , trochę retro, 
p rzykuw a ła uwagę w idow ni. 
No cóż: czego się Jaś nauczył... 
Tak, tak starsi panowie nie za­
pom nie li g ry  w  p iłkę . Faber na­
dal im ponował świetną grą na 
skrzydle i celnym i dośrodkowa- 
niam i. Oślizło, F loreński, Baza«, 
Piechniczek — tw o rzy li zwartą, 
trudną do sforsowania obronę. 
Grzegorczyk i jego koledzy b y li 
przykładem  dla m łodych po­
m ocników. I  wreszcie Jerzy W i- 
lim  — szalał na boisku. To on 
s trze lił naszym zawodnikom aż 
trzy  b ram ki!

A  drużyna Szczecina? Trener 
Zygm unt Czyżewski w prow adził 
do g ry  aż 19 zawodników, Z. 
Czyżewski był niegdyś znakom i­
tym  hokeistą (gra ł w reprezen­
tac ji Polski) zastosował tu  wa­
r ia n t  p raw ie hokejowy. Te licz­
ne zm iany nie pomogły jednak 
naszemu zespołowi — właśnie 
po przerw ie s trac ił aż cztery 
bram ki. Sądzimy, że głównym  
powodem Jaył b rak  w bramce 
Frączczaka. B y ły  bram karz Po­
goni spisywał się bowiem zna­
kom icie i obron ił k ilka  ostrych 
strzałów. Frączczak, za robinso- 
nady zebrał najw ięcej braw. 
Dobrze g ra li w obronie Teodor 
Jabłonowski, Fo lb rych t i  Jat- 
czak, Łężak w ataku. A w ogóle 
zespół by ł m ało zgrany. Bar­
dzie j podobał nam się ten ze­
spół, k tó ry  g ra ł przed przerwą.

B r a m k i  w  m ecz»! o ld b o y ó w  Szcze­
c in a  i  K a to w ic  z d o b y l i :  D la  S zcze­
c in a  — K r a je w s k i ,  J a tc z a k .  D la  K a ­
to w ic  —  J e r z y  W i l im  —  3 1 H e r ­
m a n .

W  z e s p o ła c h  w y s tę p o w a l i  n a s tę ­
p u ją c y  z a w o d n ic y :

S Z C Z E C IN  —  F rą c z c z a k . T a s z v -  
n le c . T o m a s z e w s k i —  F o lb r y c h t .  
T e o d o r  J a b ło n o w s k i ,  J a tc z a k ,  P to k ,

R ó ż a ń s k i,  J a n o c h a , Ł ę ż a k . T r y w ia ń -  
s k i ,  G a rc z a re k ,  W iś n ie w s k i.  M a ń k o . 
R y n k ie w ic z .  K ie le c ,  K r a je w s k i .  T a ­
d e usz  J a b ło n o w s k i ,  O le jn ik .

K A T O W IC E  —  S z y g u ła . C za ja  
P ie c h n lc z e k ,  O ś l iz ło .  F lo r e ń s k i .  K a ­
z a n , W in k le r ,  K o w a ls k i ,  H e rm a n , 
G r z e g o r c z y k ,  N ie r o b a ,  W i l im  I ,  
W i l im  I I .  C ie ś l ik ,  G o m o tu c h , F a b e r .

<r>

Piłkarska środa
W  M O S K W IE  r o z e g ra n o  e l im in a ­

c y jn y  m e c z  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  —  82 w  g r u p ie  I I I  Z S R R  —

m is t r z o s tw  św ia ta -1 9 8 2  r .  (g ru ip a  
lV), w k t ó r y m  R u m u n ia  p o k o n a ła  
A n g l ię  2:1. W ę g r y  i  S z w a jc a r ia  w y ­
s tę p u ją c e  w t e j  g r u p ie ,  je szcze  -ńi®  
g r a ły .

T A B E L A
1. R u m u n ia  3:1 3—55
2 . A n g l ia  2:2 5—2
3. N o r w e g ia  1:3 1—a

T A B E L A

z ie c c y  5:0.
W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  p i ł ­

k a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  — 82.
( g r u p a  I I I )  W a l ia  p o k o n a ła  w  C a r -  S Z K O C J A  —  P O R T U G A L IA  0:0 
d . if f  T u r c ję  4:0. C S R S  je s z c z e  m e  I R L A N D I A  P Ł N . —  S Z W E C J A  3:0
g ra ła .

------------  B E Z B R A M K O W Y M  re m is e m  za ­
k o ń c z y ł  s ię  w  G la s g o w  e l im in a c y j ­
n y  m e c z  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  —  82 w  g r u p ie  V I  S z k o c ja  
—  P o r tu g a l ia .

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  g r u -  
p y  V I  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ­
ta  — 82, I r la n d ia  P ó łn o c n a  p o k o ­
n a ła  w  B e lfa ś c ie  S z w e c ję  3:0. W y ­
s tę p u ją c a  w  t e i  g r u p ie  P o r tu g a l ia  
je s z c z e  n ie  r o z g ry w a ła  m e c z u . 

T A B E L A
1. I r la n d ia  P łn .  3:1 3—0
2. S z k o c ja  2:0 1—0
3. Iz r a e l  2:2 l — l
4. S z w e c ja  1:5 1—S

P I Ł K A R Z E  D a n i i  p r z e g r a l i  w  K o ­
p e n h a d z e , w  e l im in a c y jn y m  m e c z u  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  —  82 ( g ru p a  V )  
z G r e c ją  0:1.

T A B E L A
1. J u g o s ła w ia
2. W ło c h y
3. G re c ja
4. D a n ia
5. L u k s e m b u r g

4:0 7— 1
2:0 2—0 
2:0 ł —0
0:2 1—3
0:4 0 - 7

IR L A N D I A  — B E L G I A  1:1

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  p i ł ­
k a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  — 82 w  
g r u p ie  I I ,  I r la n d ia  z re m is o w a ła  w  
D u b l in ie  z B e lg ią  1:1,

T A B E L A

M Ł 0 D Z 1 E 2 0 W A  r e p re z e n ta c ja  
p o ls k ic h  p i łk a r z y  (d o  l a t  21) s p o t­
k a ła  s ię  w  S y m fe ro p o lu  w  to w a ­
r z y s k im  m e c z u  z d r u ż y n ą  m ło d z ie ­
ż o w ą  Z S R R . S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ł®  
s ię  re m is o m  0:0.

1. I r la n d ia 5:1 6—4
2. F r a n c ja 2:0 7—0 B E Z  B R A M E K  W  M E C Z U
3. B e lg ia 1:1 1— 1 N R D  —  H IS Z P A N IA
4. H o la n d ia 0:2 ł —2
5. C y p r 0:4 2— 10 P I Ł K A R S K A  r e p re z e n ta c ja  N R D

Oby było lepiej

Zmiany w zarządzie MLPN
J-ESIENIĄ tego roku  m ija  5 

la t  od pow ołania M iędzyzakła­
dowej L ig i P iłk i Nożnej. M LPN 
dzia ła jąca na jp ie rw  p rzy ZW 
T K K F  a później W ojewódz­
k im  Uniwersytecie Robotniczym 
ZSM P powstała na bazie Rekre­
acyjnego T u rn ie ju  Najlepszych. 
L iga ostro zabrała się do roboty 
i trzeba powiedzieć, że e fekty  
b y ły  duże. W m istrzostwach p i ł­
karsk ich  bra ło  udzia ł do 80 d ru ­
żyn zakładowych. W ypracowano 
w łasny system rozgrywek, wo­
kó ł M L P N  skupiła  się spora 
grupa aktyw u, wyszkolono 
w łasnych sędziów. Rzecz chyba 
najważniejsza — dzięk i stałym  
rozgryw kom  p iłka  nożna mocno 
zakorzeniła  się w  szczecińskich 
zakładach pracy.

A le oto w 5 roku działalności 
M LP N  zaczęło się dziać źle. Do 
tegorocznych m istrzostw  zgłosi­
ło się ty lk o  61 drużyn zakłado­
wych, któ re  w ystępu ją w  czte­
rech grupach rozgrywkow ych. 
N iestety, nie wszystkie spotka­
nia b y ły  należycie przygotową-

— r y w a l  P o la k ó w  w  g r u p ie  V I I  
R U M U N IA  —  A N G L IA  2:1 e l im in a c j i  m is t r z o s tw  ś w ia ta  — 82, 

ro z e g ra ła  w  L ip s k u  to w a r z y s k i  m e cz  
W  B U K A R E S Z C IE  ro z e g r a n y  z o -  z H is z p a n ią . S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  

s ta l  e l im in a c y jn y  m e c z  p i łk a r s k ic h  s ię  re m is e m  0:0. T r e n e r  K u le s z a  
o b s e r w o w a ł s p o tk a n ie  b e z p o ś re d n io  
z  t r y b u n .  P i łk a r z e  N R D  b ę d ą  b o ­
w ie m  r y w a le m  P o la k ó w  w  e l im in a ­
c ja c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta ,  a H is z p a ­
n ie  s p ra w d z ą  fo r m ę  n a s z e j r e p re ­
z e n ta c j i  ju ż  12 l is to p a d a  b r .  w  to ­
w a r z y s k im  m e c z u  w  H is z p a n ii .

O B IE  d r u ż y n y  z a p r e z e n to w a ły  d o ­
b r y ,  s o l id n y  f u t b o l ,  s tw a r z a ją c  k i l ­
k a  d o g o d n y c h , a le  n ie  w y k o r z y s ta ­
n y c h  s y tu a c j i .  H is z p a n ie  m ie l i  d w ie  
m u r o w a n e  o k a z je . W  4 m in .  C ro y  
o b r o n i ł  s t r z a ł  M o r a n a ,  a w  7$ m in .  
Z a m o ra  m a ją c  p rz e d  s o b ą  p u s tą  
b r a m k ę ,  s t r z e l i ł  n ie c e ln ie .  G o s p o d a ­
rz e  p r z e w a ż a li ,  a le  ic h  a k c je  p o d  
b r a m k ą  H is z p a n ó w  b y ły  z b y t  w o l ­
n e . M e c z  b y ł  re w a n ż e m  za  s p o t­
k a n ie  w  M a la d z e , w  lu t y m  b r .  
W ó w c z a s  w y g r a l i  p i łk a r z e  N R D  1:0.

26 paźdz ie rn ika

Bieg dookoła 
Głębokiego

O G N IS K O  T K K F  O r k a n  o r g a n i ­
z u je ,  n a  z a k o ń c z e n ie  se z o n u  m a s o ­
w y c h  im p r e z  b ie g o w y c h ,  o t w a r t y  
b ie g  d o o k o ła  je z io ra  G łę b o k ie . 
Im p re z a  o d b ę d z ie  s ię  26 p a ź d z ie rn i ­
k a  — s t a r t  o go dz . l i i .  W a r u n k ie ń i  
u c z e s tn ic tw a  są w a ż n e  b a d a n ia  le ­
k a r s k ie .  Z g ło s z e n ia  d o  b ie g u  p r z y j ­
m o w a n e  b ę d ą  do  22 b m . w  s ie d z i­
b ie  o g n is k a  p r z y  u l .  T k a c k ie j  55, 
te l  432-3:1 w  go dz . 14— 16.

ne. Zdarzało się, że boiska nie 
wykredowane, nie założono sia­
tek na b ram ki, na n iektó re me­
cze nie p rzyb y li sędziowie. Po­
nadto zarząd nie w ydaw ał ko­
m un ika tów  o rozgrywkach. Do 
naszej redakc ji w  tym  sezonie 
nie w p łynę ły  w y n ik i rozgrywek 
an i tabele lig , dlatego też nie 
m ogliśm y in form ow ać naszych 
C zyte ln ików  o przebiegu m i­
strzostw M LPN. Ponieważ n ie­
dociągnięć było sporo — do 
zarządu M LP N  w p ływ a ły  k ry ­
tyczne uwagi. W te j sytuacji 
postanowiono zwołać rozszerzo­
ne posiedzenie zarządu M LPN, 
k tó re  odbyło się 13 październi­
ka. Po dyskusji podjęto w n iosk i 
zm ierzające do popraw y sytua­
c ji. Postanowiono m. in . doko­
nać zm ian w  zarządzie. Funkcję 
przewodniczącego nadal pełni 
T. Wołoszczuk, zastępcą prze­
wodniczącego został Z. Zdano­
w ski, k tó ry  . jest równocześnie 
k ie row n ik iem  grupy rozgryw ko­
w e j I  lig i i superlig i, sprawy 
sędziowskie prowadzi S. Adam ­
cz a k a  na czele kom is ji rozgry­
wek stanął A. Polus. k ie ro w n i­
k iem  grupy I I  lig i został J. 
Puch a I I I  lig i E. Stępień. Na­
tom iast B. Sko lim ow skiem u po­
wierzono sprawy gospodarzy o_ 
biektów. Postanowiono również 
zorganizować spotkania z k ie ­
row n ikam i zespołów zakłado­
wych. 17 bm. zarząd spotka się 
z k ie row n ika m i zespołów I I I  l i ­
gi. W tym  roku przeprowadzo­
ny zostanie nabór na kurs dla 
kandydatów  na sędziów.

Sądzimy, że dokonana analiza 
oraz zm iany w zarządzie p rzy­
czynią się do lepszej dzia ła lno­
ści M LPN. (r)

W  P O C Z D A M IE  ro z p o c z ą ł s ię  m ię  
d z y  na  r o d o w y  t u r n i e j  p i ł k a r s k i  j u ­
n io r ó w ,  w  k t ó r y m  s ta r t u ją  r e p re ­
z e n ta c je  k r a jo w e .  W  p ie rw s z y c h  
m e c z a c h  N R D  p o k o n a ła  B u łg a r ię  
2:0 a Z S R R  z w y c ię ż y ł  W ę g r y  2:0

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  p i ł ­
k a r s k ic h  m is t r z o s tw  E u r o p y  d r u ż y n  
m ło d z ie ż o w y c h  (d o  21 la t ) ,  D a n ia  
p o k o n a ła  S z w e c ję  2:1.

A N G L IA  „ B ”  —  U S A  1:0

W  M A N C H E S T E R Z E  ro z e g r a n y  
z o s ta ł to w a r z y s k i  m e c z  p i ł k a r s k i ,  
w  k tó r y m  d r u g a  re p re z e n ta c ja  
A n g l i i  z w y c ię ż y ła  re p re z e n ta c ję  
U S A . 1:0

W  K lu b ie  O lim p ijc z y k a

Giełdy trofeów 
sportowych 

-  imprezą cykliczną
D U Ż Ą  p o p u la rn o ś c ią  c ie szą  s ię

g ie łd y  t r o f e ó w  s p o r to w y c h  o r g a n i­
z o w a n e  w  S z c z e c iń s k im  K lu b ie  
O l im p i jc z y k a .  W  o s ta tn ią  n ie d z ie lę  
z b ie ra c z e  p r e z e n to w a li  b o g a te  k o ­
le k c je  p ro p o rc z y k ó w ,  z n a c z k ó w  
p o c z to w y c h  o  te m a ty c e  s p o r to w e j  
o ra z  z n a c z k ó w , p la k ie te k  i  p la k a ­
tó w  s p o r to w y c h .  O r g a n iz a to r z y  
g ie łd y  z a p o w ie d z ie l i ,  że im p re z a  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d z ie  c y k l ic z n ie  w  k a ż ­
dą  n ie d z ie lę  o  g o d z . 12 w  s ie d z ib ie  
K lu b u  O l im p i jc z y k a  na  k o r ta c h  
W O S T iW  p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie -

Bez ambicji...
W  P R A S IE  u k a z a ł s ię  k o m u n ik a t :  „ T r z e j  c z o ło w i p ię ś c ia rz e : B o g d a n  

G a jd a ,  K a z im ie rz  P r z y b y ls k i  o ra z  L e s z e k  K o s e d o w s k i,  z w r ó c i l i  s ię  d o  
z a rz ą d u  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  B o k s e r s k ie g o  z p ro ś b ą  o « k re ś le n ie  ic h  
*  l i s t y  c z ło n k ó w  k a d r y  n a r o d o w e j .  D o  c h w i l i  r o z s ta n ia  z r in g ie m  c h c ą  
p o ś w ię c ić  s ię  w y łą c z n ie  k lu b o w i . . . ”

D E C Y Z J A  n a s z y c h  m is t r z ó w  b u d z i w ą tp l iw o ś c i ,  b y  n ie  p o w ie d z ie ć  
—  n ie s m a k .  B e z  w z g lę d u  n a  p r z y ta c z a n e  w  p o d a n ia c h  p r z y c z y n y  
o w e g o  k r o k u ,  p o w ó d  w y d a je  s ię  ja s n y .  O b o w ią z k i  r e p re z e n ta n ta  k r a ­
j u  są d o ść  u c ią ż l iw e ,  a m a ło  in t r a t n e .  B o k s e r o w i,  k t ó r y  n ie  p r z y ­
g o tu je  s ię  s ta ra n n ie  d o  m ię d z y n a r o d o w y c h  w y s tę p ó w  w  im p r e z a c h  
w yż .sze j r a n g i ,  g ro z i n ie  t y l k o  p o ra ż k a . T a k ż e  p r z y s ło w io w e  „ la n łe ” , 
k tó r e  d o  p r z y je m n o ś c i  n ie  n a le ż y . C h c ą c  u n ik n ą ć  la n ia  t r z e b a  s o l id ­
n ie  t r e n o w a ć ,  a  n a  to  n ie  k a ż d y  m a  o c h o tę .. .

C O  IN N E G O  w  l id z e . R u ty n ia r z  d a  s o b ie  tu  ra d ę  be z  k o n ie c z n o ś c i 
c o d z ie n n e g o  t r a c e n ia  czasu w  s a l i  t r e n in g o w e j  i  w y le w a n ia  p o tu . 
O d  cze g o  d o ś w ia d c z e n ie  i  u m ie ję tn o ś c i  n a b y te  n a  r in g a c h  ś w ia ta ?  
W  l id z e  „ S te v e n s o n ó w ”  n ie  m a . M o ż n a  cza se m  p r z e g ra ć , bez
w ię k s z e g o  s z w a n k u  d la  z d r o w ia  i  s a m o p o c z u c ia . A  p o n a d to  l ig a  —  
t o  „ s z m a l ' ’ .

N I«  m o ż n a  b y  m ie ć  p r e te n s j i  d o  t r z e c h  w s p o m n ia n y c h  p ię ś c ia r z y

i  im  p o d o b n y c h , g d y b y  z r e z y g n o w a li  z w y c z y n o w e g o  u p r a w ia n ia  
s p o r tu .  M a ją  d o  te g o  p r a w o .  K ie d y  je d n a k  s ta r t u ją  n a d a l,  r e z y g n u ­
ją c  je d n a k  ze  s p o r to w y c h  a m b ic j i ,  ic h  p o s ta w a  je s t  a n ty s p o r to w a ,  
a  o w o  „ p o ś w ię c e n ie  s ię  w y łą c z n ie  k lu b o w i ”  o z n a c z a  w  is to c ie  t r a k t o ­
w a n ie  b o k s u  w y łą c z n ie  ja k o  sp o so b u  z a r a b ia n ia  p ie n ię d z y .

T A K IC H  „ r in g o w y c h  z ja d a c z y  C h le b a ”  je s t  w  n a s z y m  b o k s ie  w ie ­
lu .  w  l id z e  w a lc z ą  o p u n k t y  1 z w ią z a n e  z t y m  d o c h o d y  f in a n s o w e  
p ię ś c ia rz e  p o z b a w ie n i ju ż  j a k i c h k o lw ie k  a s p ira c j i  s n o r to w y c h :  t r a k t u ­
ją c y  b o k s  t y l k o  ja k o  ź r ó d ło  n ie z łe )  e g z y s te n c j i .  N ie ła tw o  z n im i  w y ­
g ra ć , g d y ż  z n a ją  r in g o w e  „ k r u c z k i ” , a  b ra k  k o n d y c j i  i  n ie d o s ta t k i  
t r e n in g o w e  n a d r a b ia ją  r u t y n ą  i  u m ie ję tn o ś c ia m i,  k t ó r e  p o z o s ta ły  im  
*  d a w n y c h  la t .  M ło d y ,  n a w e t  z d o ln y  b o k s e r ,  z a n im  s ta n ie  s ię  p ię ś c ia ­
r z e m  d o jr z a ły m ,  m u s i p ła c ić  f r y c o w e .  R u ty n ia r z ,  n ie  r o k u ją c y  ż a d ­
n y c h  p e r s p e k ty w ,  Jest n a  d z iś  p e w n ie js z y m  p u n k te m  z e s p o łu , n iż  
n ie  o p ie r z o n y  m ło d z ik .  A le  w  l id z e  l i c z y  s ię  d z iś , n ie  j u t r o .  „ W y ja ­
d a c z e ”  z a jm u ją  w ię c  m ie js c a  w  k lu b o w y c h  z e s p o ła c h  i  n ie ła tw o  ic h  
z e p c h n ą ć  z ty c h  p o z y c j i .  W  e fe k c ie  nasza  b o k s e rs k a  m ło d z ie ż  m a  
w  p o c z ą tk a c h  s w e j k a r ie r y ,  a czase m  c a łe  la ta ,  n ie w ie lk ie  szanse 
o k r z e p n ię c ia  n a  l ig o w y m  r in g u .  I c h  s o o r to w y  r o z w ó j  p o ^ te n u jc  b a rd z o  
w o ln o .  C z ę ś c ie j n ie  p o s tę p u je  w  o g ó le . I  co  z te g o  w y n ik a . . .?

Z A M IA S T  w n io s k ó w ,  p r z y to c z y ć  m o ż n a  w y n ik  w t o r l - ^ - e r o  * -e c z u  
ju n io r ó w  P o ls k a  —  R u m u n ia  w  P i le .  M im o  w ła s n e g o  r in g u ,  P o la c y  
p r z e g r a l i  8:14, u s tę p u ją c  z d e c y d o w a n ie  r u m u ń s k im  r ó w ie ś n ic o m .

J E Ś L I  d z iś  jeszcze  s z c z y c im y  s ię  s i ln ą  p o z y c ją  na>ze<ro t  u  w  
E u ro p ie , t o  J u t ro ...?

T o m a s z  T R Z C IŃ S K I  (P A P )
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CZW ARTEK,
16 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ:
Gawła, F lo ren tyny 

JUTRO:
W iktora , M ałgorzaty

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE um ia r­

kowane, temp. do 10 st. 
W ia try  słabe, południowe.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  100* b P a  <756 
m m  l i g ) .  W  c ią g u  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

M A N A  — p i.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — 20.15 S e r ia l  o b y c z a jo w y  „G d z ie ś  w_ 
ry s u n e k  Ja n u s z a  S. J a n o w s k ie g o  g. m a ły m  m ia s te c z k u ” . 21.25 24 g o d z i-  ‘ 
11-—19. n y .  21.40 „ W  p e w ie n  s p o s ó b ”  —

s p o łe c z n o - o b y c z a jo w y  d o k u m e n t  fa ­
b u la r y z o w a n y .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia  
n y  w  p ro g ra m ie .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; D Y ­
Ż U R  O G Ó L N Y  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
C H IR .  — G o lę c in o  +  Z d r o je ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  G IN E K O ­
L O G IA  — P io t r a  S k a rg i»  W E W N . 
—  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g .
18—7; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O -  P IĄ T E K  
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 — g . 20—7: N a d  O d ra  18 — 
g  8—16; C H IR .  D Z IE C IĘ C A  -  W o j­
c ie c h a  7 — g . 8 —20.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.50 Z a ­
w o d y .  16.15 F i lm  d o k u m . „ P o w s ta łe  
z r u in ” . 17 W ia d o m o ś c i.  17.05 G im ­
n a s ty k a .  17.15 P r o g r a m  d la  m ło d y c h  
lu d z i .  17.45 Z  p ie rw s z e j r q k i .  18.15 
P rz e g lą d  ty g o d n ia .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 „1090 p y t a ń ” . 19.25 P r o g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 O b ie k ty w .  
20.30 P r o g r a m  d la  w s z y s tk ic h .  21.15 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  22 K r o n ik a .  22.15 
S z tu k a  T V  „ P r a w o ” .

TEATRY

A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  l  t le n )
— te ł.  372-75; A L .  W O J . P O L S K IE ­
G O  17 — te ł.  352-61; W O J . P O L . 134
— te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N . N /O d rą  
29 — te l.  239-422; Z D R O J E . B a t.  
C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573.

P O L S K I  - -  „R o m e o  1 J u l i a ”  g . 19; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ F a c h o w c y ”  g. 
19; M U Z Y C Z N Y  — „ B a r o n  c y g a ń ­
s k i ”  g.« 19; C Y R K  „ A S ”  — p l .  B o - 
ry s z a  — g. 17.

7.55 J .  r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  
O b ie k ty w .  10.30 P r o g r a m  d la  w s z y s t 
k ic h .  11.15 S p o tk a n ie  w  k in ie .  
12 „1000 p y t a ń ” . 12.25 W ia d o m o ś c i.  
17.05 G im n a s ty k a .  17.15 J a k  b y  to  
b y ło .  17.45 F i lm  T V  „ P r a w o  r o d z in ­
n e ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 „ N a d  
b rz e g a m il O r in o k o ” . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 „ S k a n d a le  s ta ­
re g o  B e r l in a ” . 20 F i lm  „ A l b e r t y ­
n a ” . 21.30 S tu d io  D re z n o . 21.45 K r o ­
n ik a .  22 F i lm  C S R S  „ C ie n ie  g o rą ­
ce g o  la t a ” , 23.40 W ia d o m o ś c i.

K I N A

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te L  425-25 
i 446-46 — g . 7—21.
U S Ł U G O W A  -  te L  428-14. 473-16 — 
g. 8— 19.
K O L E J O W A  — te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.

R A D I O

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ S o lo  S u n ­
n y ”  g . 13.15, 15.45, 20.15 — N R D . 1. 
15; p ią te k :  g . H , 13.15, 15.45, 18, 
20.15; K O S M O S  ( te l.  380-03) —  ,4H a i r ”  
g . 9. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
U S A . 1. 15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
B A Ł T Y K  ( te L  733-35) —  „ T a b l ic z k a  
m a r z e n ia ”  g . 15.30 — p o i. ;  „ O d  s ie d ­
m iu  w z w y ż ”  g. 17.30, 19.30 —  U S A . 
1. 18 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O L O S - 
S E U M  ( te l .  458-18) — „ P r z e m in ę ło  
z w ia t r e m ”  g . 17, 21 — U S A , 1. 12; 
p ią te k :  g . 18.30; „C u d z e  p ie n ią d z e ”  
g . 9, 11 15, 13.30, 16 —  f r . .  1. 15; P O ­
L O N I A  ( te ł .  221-834) — „ P ie r w s z a  
m iło ś ć ”  g. 16 — w ł. ,  1. 18; „ Z n a ­
c h o r ”  1 „ P r o f .  W ilc z u r ”  g . 18.15 — 
p o i. ,  a r c h iw . ,  1. 12 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  l y O N I I - R  ( te l .  475-02) — „ P o ­
k u s a ”  g . 10, 17 — p o i. ;  „ P r z y g o d y  
m a łe g o  B im b o ”  g. 11. 13. 15 —
r u m . ;  „G r z e s z n y  ż y w o t  F ra n c is z k a  
B u ły ”  g . 18, 20 —  p o i. ,  1. 15; „ L e k  
w y s o k o ś c i”  g . 22 —  U S A . 1. 18 
( c z w a r te k  l  p ią te k ) ;  D R U Ż B A  — 
„ O d r a ż a ją c y ,  b r u d n i,  ż l i ”  g. 17. 19.15
—  w ł. .  1. 18; Z A M E K  — „ P o w r ó t  
ró ż o w e j p a n t e r y ”  g . 18 — a n g . .  L 
12; M A R S  — „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  3 
s to p n ia ”  g . 15.30, 18 — U S A , L  12; 
„ D o m  p o d  c z e rw o n ą  la t a r n ią ”  g. 
20.30 —  w e g .. 1. 18; T R A N S  — „ T a k ­
s ó w k a rz ”  g . 17, 20 — U S A . 1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ S z a n ­
sa ”  g. 17.30 — p o i. ,  1. 15; .. Id e a ln a  
p a ra ”  g. 19.30 — U S A . 1. 15: P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ N o s fe r a tu  w a m ­
p i r ”  g . 17.30, 19.30 — R F N . 1. 18; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ S z k a r ła t n y  
p i r a t ”  g . 18 — U S A . 1. 12: l  m a j  
( Ż y d ó w c e )  —  „ U k o c h a n a  ż o n a ”  g. 
19 — W1-. I. 18; B A J K A  (P o lic e )  — 
„ T o r t u r y ”  g . i7 . 19 — f r . .  1. 15; 
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  —  „ J e n ­
n y  i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  
g. 19 — U S A ; S Y R E N K A  (J a s ie n i­
c a )  — „B e z d r o ż a ”  g. 18 — ru m .,  
1. 15; „ P i r a t ”  g . 16 —  m e k s y k . ;  
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — „ P r o m  
d o  S z w e c ji ”  g . 18 — p o i. .  1. 15: R O ­
B O T N IK  ( P y r z y c e )  —  „ P r y w a tn e  
p ie k ło ”  — U S A . 1. 15: G R Y F  ( G r y ­
f in o )  —  „ W c ią ż  o m iło ś c i”  — f r . .  
i .  15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ O m e n ”
—  a n g . 1. 18; „ K o b ie ta  i  k o b ie ta ”
— p o i. .  1. 15; D A R  (S tą rg a r d )  — 
„ R y c e r z ”  — p o i. .  1. 15; I N A  ( S ta r ­
g a r d )  —  „ O m a "  — p o i. .  1. 18. 

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;.  S z tu k a  p o ls k a ; P o ­
k a z  le d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 11—17; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  I  -  G a le r ia  S z tu k i  
W s p ó łc z e s n e j — P o ls k ie  m a la r s tw o  
w s p ó łc z e s n e  g. 11—17: W A Ł Y  C IIR O  
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a - 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—7<ł; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h .;  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z id ó w  
rz e m io s ła  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
P o ls k ie  w s p ó łc z e s n e  m a la r s tw o  m a ­
ry n is ty c z n e  g . 11—17: S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l. R z e p ic h y  — b z ) e je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e ­
s n o ś c i; ..N a sz  S z c z e c in ”  —- d o k u ­
m e n ty  3 S -le c ia  g, 11— 17: Z A M E K  
8 W A  — M ię d z y n a r o d o w a  w y s ta w a  
fo to g r a f ic z n a  — „ D z ie c i  te g o  ś w ia ­
t a "  g. 11— 18; S A L O N  M E L O -

P O G O T O W 1 A

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te ł.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  -  981; P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992; P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  — 994; P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  — 986; P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  22-24-16;
P O G O T O W IE  T V  -  356-96 i 359-55.

P R O G R A M  I

15.20 P r o g r a m  d n ia .  15.25 „ D e c y z je  
1 5 - la tk ó w ” . 15.55 O b ie k ty w .  16.15 
D z ie n n ik .  16 30 P r o g r a m  d la  m ło ­
d y c h  w id z ó w .  17.30 M a g a z y n  m o to ­
r y z a c y jn y .  18 T V  M ło d y c h .  18.25 
P o lig o n .  18.50 D o b ra n o c . 19 „ S o n ­
d a ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.10 F i lm  
„ S z e r y f  M c C lo u d ” . 21.25 P e g a z . 22.15 
D z ie n n ik .  22.30 K r o n ik a  K o n k u r s u  
C h o p in o w s k ie g o .

P R O G R A M  I I

16 P r o g r a m  d n ia  16.05 J e ż y k  
r o s y js k i .  16.35 J . f r a n c u s k i .  17 P rz e ­
b o je  S tu d ia  2 — ś p ie w a  S u z i Q u a -  
t r o .  17.25 M u p p e t  s h o w  —  J u l ie  A n ­
d re w s . 17.55 ś w ia d k o w ie .  18.15 P o  
ra z  p ie rw s z y  n a  e k r a n ie  h is to r y c z ­
n e  d o k u m e n ty  n a d e s ła n e  d o  r e d a k ­
c j i  „ Ś w ia d k ó w ” . 18.20 R e p o r ta ż  % 
w y s tę p u  z n a k o m ite g o  d u e tu  m u z y c z  
n e g o  w  P o ls c e  — C h ic  C o re a  i  G a ­
r y  B u r to n .  19 P io s e n k i ty g o d n ia .
19.10 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20.10 N U R T  -  p e d a g o g ik a . 20.40 
N U R T  — p s y c h o lo g ia . 21.10 24 Ro­
d z in y .  21.25 P u c h a r  E u r o p y  w  k o ­
s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n  Ś lą s k  W r o ­
c ła w  — C S K A  M o s k w a . 22.05 W ie ­
c z ó r  f i lm o w y  — J o h n  G r ie r s o n  — 
f i l m  b io g r a f ic z n y .  23.05 N U R T  —  
m a te m a ty k a .

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

6 l  6.30 T T R . 8.10 G e o g ra f ia  d la  k l .  
V I I .  11 D la  k la s  1 „ K o le d z y ” . 12.50 
G e o g ra f ia  d la  k l .  V I I I .  13.30 1 14 
T T R . 14.30 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a .
15.20 N U R T  — p e d a g o g ik a . 15.50 
P r o g r a m  d n ia .  15.55 O b ie k ty w .  16.15 
D z ie n n ik .  16.30 D la  d z ie c i „ K ó łk o  
g r a n ia s te ” . 16.55 W  k r ę g u  r o d z in y .
17.20 F i lm  T V P  „ R o d z in a  P o ła n ie c ­
k ic h ” . 18.40 R a d z im y  r o ln ik o m .  18.50 
D o b ra n o c . 19 C a m e ra ta  —  K o n k u r s  
C h o p in o w s k i.  20.10 P r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y  z u d z ia łe m  p o p u la r n y c h  
a r t y s t ó w  sce n  w a r s z a w s k ic h .  21.05 
L i s t y  o  g o s p o d a rc e  — o d p o w ie d z i 
na  p y ta n ia  z w ią z a n e  z p r o b le m a m i 
g o s p o d a rc z y m i k r a ju .  21.45 R e p o r ­
ta ż  „ S t r a ż a k  i  g e n e ra ł” . 21.55 C z y  
w ię c e j  w ie m y ?  22.20 D z ie n n ik .  22.35 
K r o n ik a  K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o .

P R O G R A M  I I

10 F i lm  T V P  „ R o d z in a  P o ła n ie c -

K r o n ik a  K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o . 
16.05 P r o g r a m  d n ia .  16.10 J . f r a n ­
c u s k i.  16.35 J . r o s y js k i .  17.05 K in o  
O b ie ż y ś w ia t .  17.35 P o ls k i  f i l m  a n i ­
m o w a n y  . .V e n d e ta ” . 17.45 K lu b  
J a z z o w y  S tu d ia  . .G a m a ” . 18.35 S tu ­
d io  m in ia tu r .  19 P io s e n k i t v g ó d n ia .  
19.10 K r o n ik a  ( lo k . )  19.30 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I

14.00 S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  
„ R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 15.55 C z ło w ie k  
i  ś ro d o w is k o .  16.00 M u iz y k a  i  A k t u a l  
n o ś c i. 17.00 . .P o le m ik i ” . 17.30 R a - 
d io k u r ie r .  18.00 A u d y c ja  p u b l ic y ­
s ty c z n a . 18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.25 
P a n o ra m a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.41 
R o d z in n e  m u z y k o w a n ie .  20.05 K r o ­
n ik a  s p o r to w a .  20.15 W ie c z ó r  w  S tu ­
d iu  „ G a m a ” . 21.05 R e p o r ta ż  z X  
K o n k u r s u  im .  F r .  C h o p in a . 22.00 Z  
k r a j u  i  ze ś w ia ta . 22.20 T u  ra d io  
k ie r o w c ó w .  22.23 K ie lc e  n a  m u z y c z ­
n e j  a n te n ie . 23.00 W ita  W as  P o l­
s ka . 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j .  0.11 N o c  z  m e lo d ia  i  p io s e n ­
k a  z P o z n a n ia .

P R O G R A M  i ł

14.10 O z d r o w iu  d la  z d r o w ia .  14.25 
M u z y k a  M e n d e ls s o h n a . 15.20 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.00 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j .  16.10 
M u z y k a  p o ls k a  X X  w ie k u .  16.40 L i ­
te r a tu r a  n a  ś w ie c ie .  17.00 Im p r e s je  
ja z z p w e . 17.20 „ O d p o w ie d n ie  d a ć  
rz e c z y  s ło w o ” . 17.40 „ Ł y s y  z k la s z ­
t o r u ” . 18.00 S to łe c z n e  a k tu a ln o ś c i  
m u z y c z n e  18.25 P le b is c y t  S tu d ia  
„ G a m a ” . 18.30 S ia d e m  in w e s to w a ­
n y c h  m il ia r d ó w .  19.00 L a u r e a c i 
K o n k u r s u  im .  H e n r y k a  W ie n ia w ­
s k ie g o . 19.40 D ź w ię k o w y  p la k a t  re ­
k la m o w y .  19.55 K a ta lo g  w y d a w n i­
c z y . 20.00 S tu d io  „ R e la k s ” . 20.20 
M ú s ic a  p o lo n ic a  n o v a . 21.00 R o b e r t  
S c h u m a n n  — I I I  T r io  fo r t e p ia n o w e  
g - m o l l .  21.40 P ie ś n i i  p s a lm y  W a c ła ­
w a  z  S z a m o tu ł.  22.00 P ro m e n a d a .
22.30 W ie rs z e  M a r y n y  C w ie ta je w e j .
22.40 M e d iu m , c z y l i  m a g a z y n  m iło ś ­
n ik ó w  s z tu k i  s łu c h o w e j.  23.10 A le k ­
s a n d e r  L a s o ń  —  S o n a ta  na  s k r z y p ­
ce . 28.85 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 
J a z z  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

14.00 M is t r z o w ie  b a tu ty  — P ie r r e  
B o u le z . 15.05 P o d  d a c h a m i P a ry ż a .
15.30 S a k s o fo n  w  s t y lu  f u n k y .  16.00 
J a r o s ła w  Iw a s z k ie w ic z  — „ T r a w a  
n a  t r a s ie ” . 16.15 M u z y k o b r ą n ie .
16.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 W s z y s tk ie  
d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le .  18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas 
re la k s u . 19.00 P r i x  I t a l ia .  19.20 „ K o ­
t y  w  m o l l ”  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  
19.50 „ W  k r ę g u  e n ig m y ” . 20.00 M in i ­
m a x .  20.45 D ia lo g i  f i lo z o f ic z n e  G ia ­
c o m o  L e o p a rd ie g o . 21.00 R e m in i­
s c e n c je  m u z y c z n e . 22.00 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 B lu e s  
w c z o r a j  i  d z iś . 22.45 J a z z o w e  w a l ­
ce . 23.00 W ie rs z e  o  m ie s ią c a c h . 23.05 
M ie d z y  d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  IV

13.50 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 W ę ­
g ie r s c y - c y t r z y ś c i  (s ). 15.05 R e p o r ta ż  
z  X  K o n k u r s u  im .  F r .  C h o p in a  (s). 
16.05 N a u k a  i  te c h n ik a .  16.25 3 . n ie ­
m ie c k i .  16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 16.55 F e l ie to n  a k tu a ln y .
17.00 O p e ra  i  b a le t  w  w e r s j i  s te re o . 
17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 
E ty k a  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m . 18.45 
P r a w d y  i  le g e n d y  p a m ię tn ik ó w .
19.00 P o d z ie m n e  b o g a c tw a . 19.15 J . 
r o s y js k i .  19 30 R e p o r ta ż  z X  K o n ­
k u r s u  im .  F r .  C h o p in a . 20.25 W a r ­
s z a w s k a  J e s ie ń  — 80 (s). 21.50 A n ­
d r z e j  P a n u fn ik  — S in fo n ia  R u s tic a  
na  in s t r u m e n ty  det.e i  2 o r k ie s t r y  
s m y c z k o w e  <s). 22.15 .D la  k r a in  — 
z n a c z y  d la  s ie b ie .  22.35 K r a l  soo d  
z n a k u  k a k tu s a ,  o r ła  i  w ęża . 22 50 
J . S B a c h  — I V  K o n c e r t  o r g a n o ­
w y  C -d u r .

N A U K A

A N G IE L S K IE ,  n ie m ie c ­
k ie ,  f r a n c u s k ie  t łu m a ­
cz e n ia , l i s t y ,  le k c je  — 
J a g ie l lo ń s k a  7/2, te l. 
38-665, g o d z . 14—19.

P R A C A

P I L N IE  p o tr z e b n a  po ­
m o c  d o  d z ie c k a  1 ,5 -ro cz  

go dz . 16—20 z w y ­
ją t k ie m  s o b ó t 1 n ie ­
d z ie l. W a r u n k i  d o  u zg od  
n ie n ia .  te l.  751-02. 
P O M O C  d o m o w ą  d w a  
r a z y  w  t y g o d n iu  — za ­
t r u d n ię .  Z a w a d z k ie g o  
41/8. te l.  793-148. 
P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
ca , u c z c iw a  p o m o c  d o ­
m o w a , w a r u n k i  d o b re . 
O fe r t y  21783 B iu r o  O g lo  
«ze ń  S zcze c in . 
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć ­
m i (p o p o łu d n ia  i n ie ­
d z ie le ) .  O fe r t y  21748 B iu  
ro  O g ło sze ń  S z c z e c in .

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
n e  W P H W  S z c z e c in , u l. 
W ie lk a  25 c z y n n e  w  
g o d z . 8— 17. w  n ie d z ie ­
lę  o d  9— 13. T V  c z a rn o ­
b ia ła  te l.  356-96, T V  k o  
ło r o w a  te l.  359-55. G w a ­
r a n c ja  6 m ie s ię c y . 
T E L E P O G O T O W J E  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97.
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32.
T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51.
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i,  te le fo n  
22-71-46.
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k S  
82-47-44.
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
22-66-81.
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z  445-38. 
T R A N S P O R T , m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i  —  H e n ­
r y k  K o z ło w s k i ,  765-58. 
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k , te le fo n  
233-501.
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
f r o t e r e k ,  o d k u rz a c z y  
i tp . ,  te l.  713-40 -  Z b ig ­
n ie w  P o p ła w s k i.  
C Y K L IN Ó W A N IE  352-45 
— W o jc ie c h  Z a k r o c l t i .

K U P N O

N A D W O Z IE  F ia ta  125 p  
M R . O fe r ty  21768 B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in .

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p  (1973). te l.  
47-554.
F I A T A  125 p . 1500 n o ­
w y  s i l n i k  i  k a r o s e r ia ,  
te le fo n  23-22-08. 
S A M O C H Ó D  S ta r  25 
o ra z  d w a  s i l n i k i  d o ln o -  
z a w p ro w e . d o  Ż u k a ,  
te le fo n  23-22-08. 
C IE M N O Z IE L O N E  p ła ­
szcze s k ó rz a n e  r o z m ia r  
40/42, je d e n  o c ie p lo n y  — 
W o js k a  P o ls k ie g o  17/36. 
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y ,  
d a m s k i,  d u ż e g o  f ik u s a ,  
te l.  757-52.
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  
c z a r n y  z p o d p in k ą ,  ro z . 
48. te l.  457-26.
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie , k o ż u c h , u l.  
S t ro m a  8/2.
O K A Z Y J N IE  psa ra s y  
b a s s e t z ro d o w o d e m . 
O fe r t y  22816 B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in .
S E G M E N T  ja s n y  o ra z  
b iu r k o ,  te l.  707-31. 
S Z A F Ę  l  b ib l io te c z k ę ,  
c ie m n y  p o ły s k , u l .  B u -  
d z is z y ń s k a  9/9. te le fo n  
82-13-52.
„ A M E R Y K A N K Ę ” , u l .  1
M a ja  28/6.
T A P C Z A N  d w u o s o b o ­
w y ,  t e l  476-98, po  16 
Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie c ię c e , 
te l.  224-497.
M A S Z Y N Ę  d o  p is a n ia  
z d łu g im  w a łk ie m  z 
u k ła d e m  p is z ą c y m  po 
p o ls k u  1 po  r o s y js k u  
o ra z  m a s z y n ę  do  p is a ­
n ia  z d łu g im  w a łk ie m  i 
w a liz k o w ą  o ra z  m a s z y ­
n y  d o  l ic z e n ia  k a lk u ­
la c y jn ą ,  e le k t r o n o w ą ,  
b iu ro w a .  U s łu g o w y  Z a ­
k ła d  M e c h a n ik i  P r e c y ­
z y jn e j .  73-200 C h o s z c z n o  
u l.  W o jn o ś c i 37, te le fó n  
22-52 w o j .  G o rz ó w  
V J ik p .
Z  P O W O D U  c h o ro b y  
k w ia c ia r n ie  w  ś ró d m ie ­
ś c iu .  K w ia c ia r n ia  je s t 
c z y n n a  O fe r t y  21747 
B iu r o  o g łó s z e ń  S zcze ­
c in .
K R Z A K I  m a l in ,  te le fo n  
22-83-37 o o  go dz . 16 
F L E S Z  M E T Z  45 C T -1 . 
teL . 612-401 r»o 17.

15 października 1980 r. zm arł 
po d ługich cierpieniach 

nasz kochany mąż i ojciec

Jan Grypiniak
o czym zawiadamiają:

Z o n a  i  c ó r k a .

Pogrzeb odbędzie się 17.10. 80 r. 
o godz. 10.30 x Domu Przed pogrze­
bowego na Cmentarzu Centralnym .

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 14.10.1980 zm arła 

nasza mama. teściowa i babeia

śp.

Wanda Waligórska
Pogrzeb odbędzie się w  piątek dnia 
17. 10. 1980 o godz. 11 z Domu 
Przcdpogrzebowego przy Cmentarzu 

Centralnym  
pogrążona w  smutku

RO DZINA,

13.10. 1980 roku zmarła

Filomena Skóra
długoletn ia pracownica Stoczni 

„O dra”  w  Szczecinie, 
odznaczona Srebrną Odznaką 
Zasłużony Pracow nik Morza.

Rodzinie Zm arłe j 
składamy

wyrazy głębokiego współczucia

dyrekcja  i pracownicy 
^  Stoczni „O dra” .

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 7.10. 1980 r. zmarła 

nasza koleżanka, 
długoletn ia pracownica 

WSS „Społem ”

Karolina Sobolewska
Serdeczne w yrazy współczucia 

Rodzinie składają 
dyrekcja , Rada Zakładowa, 
oraz współpracownicy.

M gr inż.

Tadeuszowi Kudźmie
w yrazy głębokiego współezueia 

z powodu śm ierei

Ojca
składają

dyrekcja , Rada Zakładowa, POP, 
grono pedagogiczne 

ora* uczniowie i  słuchacze 
Technikum  Mechanicznego 

w  Szczecinie.

PGI1 „KONSUM Y”

Oddział w Szczecinie 
ul. P. Skarg i 19, tel. 22-50-28

PRZYJM IE ZLECENIE

na całodzienne w yżyw ie n ie  
i p rod u kc ję  posiłków  

regeneracy jnych

na terenie m iasta Świnoujścia ora* 
produkcję posiłków regeneracyjnych 

na terenie miasta Szczecina.

3462-K
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O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń . 70-556 S z c z e c in  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, te l.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  „ P r a s a — K s ią ż k ą — R u c h ”  n a  te re n ie  
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l ń U..Eo P o c z to w e  C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j 312 z ł. P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v s v łk i  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n t ia ia  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  u l .  T o w a ro w a  81. 
»0-958 W a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-261645-139-11; p r e n u m e ra ta  ta  je s t  d ro ż s z a  od  p r e m u n e r * tv  K r a jo w e j  o 50 p ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  in d y w i ­
d u a ln y c h  i  o  160 p ro c . d la  z le e a ja c v c b  in s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  p r a c y .  N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  ż a k ła d v  G ra f ic z n e

U -2

*

H k ;

*



K U R I E R  «  SZCZECIN 4  WCZORAJ 4  DZIŚ 4  SZCZECIN 4  WCZORAJ 4  DZIŚ 4  SZCZECIN 4  WCZORAJ 4 STRONA 8

Nowy system budowania przedszkoli?

SZCZECIN NOCĄ
Fot.: Z. Jodkowski

Szkolenie aktywu
samorządów mieszkańców
PO czerwcowych wyborach 

samorządy ‘ rozpoczynają dzia­
ła lność w  m iejscu zamieszkania. 
Spraw związanych z w arunka­
m i życia poza pracą — jest ca­
ła  masa, dlatego też aktyw iśc i 
samorządów pow inn i dobrze

Notatnik szczeciński
V I  F E S T IW A L  P ie ś n i i  P io s e n ­

k i  Ż o łn ie r s k ie j  o d b ę d z ie  s ię  w  D K  
„ H e tm a n ”  d z iś ,  16 b m . o d  g o d z . 17. 
W y k o n a w c a m i b ę d ą  u c z n io w ie  s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h  n r  20, 30 1 57.

+  O T W A R C IE  w y s ta w y  „ T e a t r y  
O ś w ia to w e  w  S z c z e c in ie  1946—1949”  
n a s tą p i d z iś  w  K lu b ie  „ K i e r u n k i ”  
p r z y  u i .  M a r ia c k ie }  6/8. J e s t t o  w y  
s ta w a  d o k u m e n tó w ,  a f is z ó w  i  fo to ­
g r a f i i ,  d e d y k o w a n a  s z c z e g ó ln ie  
u c z e s tn ik o m  te a t r ó w  o ś w ia to w y c h  
1 p io n ie ro m  s z c z e c iń s k ie j o ś w ia ty .  
W  p r o g r a m ie  w ie c z o ru  —  ta k ż e  w y  
s tę p  A m a t o r s k ie j  S c e n y  „ K i e r u n ­
k i ”  o ra z  k a m e ra ln e  s p o tk a n ie  
w s p o m n ie n io w e .  P o c z ą te k  o  godz. 
18,

Kronika wypadków
D Z IŚ  R A N O  n a  u l  M ie s z k a  I

p r z y  „ P o lm o z b y c ie ’ w p a d ł  p o d  s a ­
m o c h ó d  3 9 - le tn i J e r z y  L . L e k a r z  
p o g o to w ia  s tw ie r d z iw s z y  z ła m a n ie  
le w e g o  p o d u d z ia  s k ie r o w a ł  ra n n e g o  
d o  s z p ita la .  K ie ro w c a  z b ie g ł z  m ie j  
sca w y p a d k u .  S p ra w ę  b a d a  m i l i c ja  
d ro g o w a .

W c z o r a j o  go dz . 10.20 na  p l .  R o d ­
ła  t r a m w a j  l i in i i  „ 5 ”  d o je ż d ż a ją c  
d o  p r z y s ta n k u  n a je c h a ł n a  t y ł  w a ­
g o n u  l i n i i  „ l ” . O b ra ż e ń  d o z n a ły  
t r z y  p a s a ż e rk i:  m ie s z k a n k a  u l .  E . 
P la te r ,  H e le n *  S . k tó r ą  o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la ,  o ra z  J a n in a  G . 1 
B u l  l ia  J . O b ie  k o b ie t y  o p a t rz o n o  
w  . o g o to w iu ,

O  g o d z . 17.19 n a  u l .  D e r d o w s k le -  
go  v is  *  v is  p o s e s j i  n r  1«, „ m a ­
lu c h ”  M X  7723 p o t r ą c i ł  7 - le tn ie g o  
S e b a s t ia n a  J ., k t ó r y  n ie s p o d z ie w a ­
n ie  w b ie g ł  na  je z d n ię .  K a r e t k a  p o ­
g o to w ia  p r z e w io z ła  c h ło p c a  d o  s z p i­
ta la  p r z y  u l .  W o jc ie c h a .

N A  T E R E N IE  P o r t u  C e n tra ln e g o  
z n a le z io n o  le żą ce  w  b a g n is k u  z w ło ­
k i  m ę ż c z y z n y  n ie  u s ta lo n e g o  n a z ­
w is k a .  U s ta le n ie m  o k o l ic z n o ś c i za­
ję ła  s ię  m i l ic ja .

*  •  •
W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S t ra ż y  

P o ż a r n e j z a n o to w a ła  w c z o r a j  sze­
re g  p o ż a r ó w  w  S z c z e c in ie  i  w o ­
je w ó d z tw ie .  o  go dz . 17.45 na  u l .  
S z a r o t k i '  p a l i ł  s ię  s a m o c h ó d  „ S y ­
r e n a ” . O k o lic z n o ś c i w s k a z u ją ,  iż  
k to ś  p o d p a l i ł  w ó z  c e lo w o . O godz. 
16 w  Ś w in o u jś c iu ,  w  d o m u  w c z a ­
s o w y m  M S W  „ C z a jk a ” , n a jp r a w ­
d o p o d o b n ie j o d  g r z a łk i  e le k t r y c z ­
n e j  s p ło n ę ło  w y p o s a ż e n ie  p o -ko ju , 
w y k ła d z in ą  p o d ło g o w a , ta p e ty .  S t ra  
t y  — o k .  60 ty s .  z ł .  W e  w s i S u -  
c h a n ó w k o  g m . S u c h a ń  s ta n ę ła  w  
o g n iu  o b o r a  m ie js c o w e g o  r o ln ik a .  
P o ż a r  g r o z i ł  p rz e rz u c e n ie m  s ię  na 
s ą s ie d n ie , b u d y n k i  — n ie  d o s z ło  do  
te g o  d z ię k i  e n e r g ic z n e j a k c j i  aż 
s ie d m iu  je d n o s te k  s tra ż a c k ic h .  S t ra  
t y  w y n o s z ą  50 ty s . z ł. D z iś  o k o ło  
g o d z . 2 w  S ta r g a rd z ie  na  u l .  B o le ­
s ła w a  C h ro b re g o  z a p a l i ły  s ię  p r a w ­
d o p o d o b n ie  w s k u te k  z a ta rc ia ,  d w ie  
o p o n y  b l iź n ia c z e  s a m o c h o d u  „ K r a z ”  
r e je s t r a c j i  c ie c h a n o w s k ie j.  I n te r w e ­
n io w a ła  m ie js c o w a  s tra ż . (ap )

KTO ZGUBIŁ?
7 B M . n a  u l .  W ie lk ie j  z n a le z io n o  

p u d e łk o  w  k tó r y m  je s t  a p a r a c ik  
d o  p r o s to w a n ia  w a d l iw e g o  z g ry z u . 
W ia d o m o ś ć  te l.  22-24-39 w  godz. 
8— 15.

N A  u l.  B a rn im a  z n a le z io n o  s k ła ­
d a n y  r o w e r .  W ia d o m o ś ć  te l.  23-01-94.

P R Z Y B L Ą K A Ł  s ię  p ie s  p o d o b n y  
d o  p e k iń c z y k a .  W ia d o m o ś ć  te !.

wiedzieć z k im  i  w ja k i sposób 
je załatw iać. D latego też W y­
dział Samorządu M ieszkańców 
U M  rozpoczął w  październiku 
cyk l szkoleń specjalistycznych.

W dniach 2 i  3 października 
odbyły się spotkania z przewód 
niczącyma kom itetów  osiedlo­
wych, k tó rych  zapoznano z pra­
w am i i obowiązkami, związany­
m i z tą  fu n kc ją  społeczną.

Obecnie przygotowuje się 
szkolenie specjalistyczne dla 
członków kom is ji: handlu i u - 
sług, gospodarki m ieszkaniowej 
i  kom unalnej, bezpieczeństwa 
i terenowej samoobrony, zdro­
w ia  oraz społecznych kom is ji 
pojednawczych. Każde z nich 
prowadzić będzie reprezentant 
odpowiedniego resortu.

Szkolenia te n iew ątp liw ie  
przyniosą pozytywne rezulta ty, 
n iem n ie j k ry je  się tu  niebez­
pieczeństwo, iż „ugłaskana”  zo­
stanie pasja działaczy do po­
wodowania poprawy w  repre­
zentowanej przez nich dziedzi­
nie. W iele bowiem spraw uzna­
wanych przez adm in istrację  za 
niem ożliwe do rozwiązania — 
było  przeprowadzanych dlatego 
właśnie, że samorządowcy nie 
uznawali odpowiedzi o „ob iek­
tyw nych  trudnościach”  i „n ie ­
m ożliwości” . M ie jm y  nadzieję, 
że tak  się nie stanie.

Aktua lna  jest jeszcze gdzie­
niegdzie kwestia  w yborów  do 
kom itetów  domowych. N ie wszę 
dzie zdążono je  powołać; do­
konywać się tego będzie sukce­
sywnie jeszcze przez k ilk a  ty ­
godni.

Tanie], oszczędnie], 
funkcjonalnie]

SPRAW A budowy nowych przedszkoli d la szczecińskich m al­
ców jest problemem bardzo poważnym. W ystarczy przypo­
mnieć, iż W ydzia ł O światy i  W ychowania Urzędu M iejskiego 
ocenia niedobór tego typu placówek w  Szczecinie na 50. Rok­
rocznie trzeba odrzucić ponad tysiąc podań rodziców ubiega­
jących się o miejsce w  przedszkolu d la  swych trzy le tn ich  
pociech.

OD L A T  przeważa w  Szcze­
cin ie budownictw o tych placó­
wek z elementów drewnopo­
chodnych. „C iechanowskie”  
przedszkola znalazły uznanie, 
gdyż w  założeniach planowany 
b y ł zaledwie trzym iesięczny 
cyk l ich montażu. Rzeczywi­
stość okazała się zgoła *inna. 
N ie jeden tego typu  ob iekt sta­
nął w  Szczecinie, lecz żaden 
nie b y ł zbudowany w  ta k  k ró t­
k im  czasie, a zdarzało się, iż 
jego budowa trw a ła  (z b liże j 
nieznanych przyczyn) dłużej 
n iż  systemem tradycy jnym .

Niebawem p rzy ul. Często­
chow skie j, na Wzgórzu H et­
m ańskim  zostanie oddane do u- 
ży tku  nowe przedszkole. Bu-

Id z ie m y  do F ilh a rm o n ii

I. Paderewski 
— R. Strauss

W  P T Ą T E K  o g . 19.30 w  F i lh a r -  
m o n ii  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  s y m ­
fo n ic z n y  w  w y k o n a n iu  O r k ie s t r y  
S y m fo n ic z n e }  p o d  d y r e k c ją  J ó z e fa  
R a d w a n a  o ra z  s o l is ty  W a ld e m a ra  
A n d r z e je w s k ie g o  —  fo r t e p ia n .  W  
p r o g r a m ie  u s ły s z y m y  K o n c e r t  f o r ­
t e p ia n o w y  Ig n a c e g o  P a d e re w s k ie g o  
o ra z  u t w ó r  „ Ś m ie r ć  i  W y z w o le n ie ”  
R y s z a rd a  S tra u s s a . P o w tó r z e n ie  k o n  
c e r tu  —  ja k  z w y k le  —  w  s o b o tę  o 
go dz . 18.

S p rz te d a ż  b i le tó w  w  k a s ie  P F S  
p r z y  p l .  D z ie rż y ń s k ie g o ,  w  go dz . 
14r—17 o ra z  w  d n ia c h  k o n c e r tó w  od  
g o d z . 16.30. Z a m ó w ie n ia  te le fo n ic z ­
n e : n r '  22-12-52 — w  g o d z in a c h  o tw a r  
c ła  k a s y .

Awaria energetyczna
WCZORAJ m iędzy godz. 

10.30 a 11.16 spora część miasta 
(m. in. Turzyn, N iem ierzyn, Gu- 
mieńce) pozbawiona była ener­
g ii e lektrycznej. Zatrzym ały się 
tram w a je , opóźniony też został 
d ruk  „K u r ie ra ” . Jak się dow ia­
dujem y, przyczyną braku prądu 
b y ły  zakłócenia w  pracy syste­
mu 110 k V  rozdzie lnika w  G lin 
kach. A w a rię  usunięto.

dowlańcy p rze ję li tu  p lac w 
g rudn iu  1978 r., ale nie od ra ­
zu przystąpiono do prac. Przy­
szła wówczas bowiem „zim a 
stulecia”  — wysokie śniegi i  
lu te  m rozy nie pozw oliły  na 
podjęcie robót wcześniej n iż na 
wiosnę 1979 r. Obecnie przed­
szkole jest gotowe, trw a ją  ty l­
ko  drobne trudności w podłą­
czeniu in s ta lac ji centralnego o- 
grzewania, ale zostanie to ro­
związane w  ciągu paru na j­
bliższych dni. A  zatem budowa 
tego obiektu trw a ła  niew iele 
d łużej niż półto ra roku. Tu 
w y jaśn ijm y jeszcze drobną 
kwestię — przedszkole przy ul. 
Częstochowskiej nie jest skła­
danką z elementów drewnopo­
chodnych. Jest „m urowańcem ” ,

W obecnej trud ne j sytuacji 
m ate ria łow ej zastosowano tu 
ciekawe rozwiązanie. Przedszko 
le zostało zbudowane z uszko­
dzonych nieco p ły t  pochodzą­
cych z fa b ry k i domów i  nie 
nadających się do użycia w 
wysokościowcach, gdzie w y­
trzym ałość elementów m usi być 
znacznie większa niż w  budow­
n ic tw ie  n isk im . W arto podkre­
ślić, że dotychczas takie niepeł- 
nowartościowe betonowe fra g ­
m enty nie by ły  w  zasadzie w y ­
korzystywane. Często leżały na 
placach budów, denerwując lu ­
dzi jako przejaw  m arnotraw ­
stwa.

Trzeba też dodać, iż zbudo­
wanie przedszkola z elementów 
drewnopochodnych kosztuje 15 
— 18 m in  zł, zaś z owych usz­
kodzonych, ale nadających; się 
do budownictw a niskiego pre­
fab ryka tów  koszt kszta łtu je  się 
w  granicach 8—10 m in  zł. I  je ­
szcze jedno, n iem nie j chybar 
istotne — „ciechanowskie”  
przedszkola, ze względu na u- 
żyte dó k h  budowy m ate ria ły, 
są znacznie m n ie j trw a łe  niż 
tak ie  z p ły t  betonowych. „Ż y - 
w o t”  tych pierwszych może 
wynosić 10—15 la t, podczas 
gdy drugie mogą służyć dzie­
ciom i przez pół w ieku.

W Y D Z IA Ł  o ś w ia t y  1 W y c h o w a ­
n ia  U M , a ta k ż e  p e rs o n e l p rz e d ­
s z k o ln y  o c e n ia  ó w  n o w y  o b ie k t  
b a rd z o  w y s o k o . P o d o b a  s ię  n ie  
t y l k o  ład in e  w y k o ń c z e n ie  i  p rz e ­
s t r o n n e  sa le . Z a d o w o le n ie  b u d z i 
f a k t ,  iż  m o ż n a  t u  b y ło  z a in s ta lo ­
w a ć  c e n tr a ln e  o g rz e w a n ie  o ra z  w  
k u c h n i  k u c h e n k i  g a z o w e . W  p rz e d ­
s z k o la c h  d re w n o p o c h o d n y c h  1 o -  
g rz e w a n ie  i  p ł y t y  k u c h e n n e  są e -  
le k t r y c z n e .  T o  z n a c z n ie  u t r u d n ia  
p r a w id ło w e  fu n k c jo n o w a n ie  p la ­
c ó w e k . W s z a k  w ia d o m o , J a k ie  są 
o b e c n ie  k ło p o ty  z e n e rg ią  e le k t r y c z  
ną . W  czas ie  s z c z y tu  e n e rg e ty c z n e ­
go  (a  t a k i  z n ó w  s ię  ro z p o c z y n a , 
j a k  z w y k le  w  s e z o n ie  je s ie n n o - z i­
m o w y m )  n ie  n a le ż ą  d o  rz a d k o ś c i 
w y łą c z e n ia  p r ą d u .  P o n a d to  fa k te m  
je s t ,  i ż  w ię k s z o ś ć  p rz e d s z k o li  
p r z y jm u je  z  k o n ie c z n o ś c i w ię c e j 
d z ie c i n iż  p r z e w id u ją  n o r m y ,  n a to ­
m ia s t  k o t ły  e le k t r y c z n e  1 ta k ie ż  
p a te ln ie  c z y  p ł y t y  k u c h e n n e  p r z y ­
s to s o w a n e  są d o  z a p la n o w a n e j,  a 
n ie  f a k t y c z n e j  l i c z b y -  p o d o p ie c z ­
n y c h .

W  s u m ie  z a ró w n o  in w e s to r  — 
D y r e k c ja  R o z b u d o w y  M ia s ta  Szcze­
c in a , ja k  i  p r z y s z ły  u ż y t k o w n ik  — 
W y d z ia ł  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  U M  
w y r a ż a ją  s ię  o n o w y m  o b ie k c ie  
z w ie lk im  e n tu z ja z m e m . N ie b a w e m  
s w o je  z d a n ie  na  je g o  te m a t  b ę d ą  
m o g li  w y ra z ić  - ta k ż e  ro d z ic e ' d z ie ­
c i,  k t ó r e  t u  z n a jd ą  o p ie k ę . J e ś l i  
i  ta  b ę d z ie  p o z y ty w n a  — n a le ż a ło ­
b y  p o w a ż n ie  ro z w a ż y ć  m o ż liw o ś ć  
z b u d o w a n ia  d a ls z y c h  p rz e d s z k o li  
n o w y m  s y s te m e m  —  ta ń s z y m  1 
s p r z y ja ją c y m  p e łn e m u  w y k o r z y s ta ­
n iu  m a te r ia łó w  u w a ż a n y c h  d o ty c h ­
czas za o d p a d o w e . (su )

Dobry tylko pomysł
W  S IE D Z IB IE  I  O d d z ia łu  P K O  

p r z y  a l.  p i i e p  o d le g ło ś ć  i  40 p o ja w i ły  
s ię  s p e c ja ln e  u rz ą d z e n ia , za p o m o c ą  
k t ó r y c h  m o ż n a  u z y s k a ć  in fo r m a c je  
n a  te m a t  r ó ż n y c h  fo r m  d z ia ła ln o ś ­
c i  P K O . W y s ta r c z y  t y l k o  n a c is n ą ć  
o d p o w ie d n ie  p r z y c is k i ,  a u k a ż e  s ię  
o c z e k iw a n e  w y ja ś n ie n ie .  R ze cz  je d ­
n a k  w  t y m ,  że p o je m n o ś ć  t y c h  a u to  
m a tó w  w y n o s i 50 o d d z ie ln y c h  
p la n s z , zaś w y k o r z y s ta n o  z a le d w je  
16. P o n a d to  in fo r m a c je  s fo rm u ło w a ­
n e  są v / t a k  la k o n ic z n y  s p o s ó b , że  
n ie w ie le  z n ic h  w y n ik a  i  p e te n c i 
s z u k a ją  d a ls z y c h  w y ja ś n ie ń .  C z y  no  
to  w p ro w a d z o n o  c a łe  u s p r a w n ie n ie ,  
a b y  n ie  b y ło  z n ie g o  p r a w ie  ż a d n e ­
go  p o ż y tk u ?

Niesforne psy
N A  a l.  W y z w o le n ia  p rz e d  „ D e l i ­

k a te s a m i”  lu d z ie  p r z y w ią z u ją  p s y  
d o  d rz e w e k  i  s a m i u d a ją  s ię  p o  za­
k u p y .  C o  b a r d z ie j  n ie s fo r n e  c z w o ­
ro n o g i s z c z e k a ją  ze z ło ś c i o ra z  o b ­
g r y z a ją  m ło d e  d r z e w k a .  I r y t u je  to  
p rz e c h o d n ió w  i  lo k a to r ó w  b u d y n ­
k u ,  k t ó r z y  w  d o m a c h  n ie  m a ją  sp o  
k o ju '.  P a d ła  w ię c  p r o p o z y c ja ,  a b y  
w ła ś c ic ie l i  p s ó w  n is z c z ą c y c h  z ie le ń  
k a  ra ć  m a n d a ta m i.  (d )

P la n y  i  p ro p o zy c je  „Lotosu“
SP Ó ŁD Z IE LN IA  „Lotos”  

w ytw arza co roku 400 
tys. sukienek, spódnic, 

bluzek, spodni i podomek dla 
dziewcząt w  w ieku od 11 do 13 
la t. W te j liczbie k ry je  się o- 
koło 60 nowych m odeli rocznie 
oraz jeszcze większa różnorod­
ność w e rs ji kolorystycznych i 
tkaninowych. Co z te j p roduk­
c j i  t ra fia  na rynek szczeciń­
ski?

—  Wszystko eo zamówi han­
del naszego miasta i w  takich 
ilościach ja k ich  sobie zażyczy 
— odpowiada prezes Spółdziel­
n i S tanisław  M alak. — Dla 
szczecinian zostaje około 20 
proc. naszej p rodukcji, czy li o- 
koło 80 tys. jednostek. Poza 
tym  posiadamy jeszcze około 
80 odbiorców z terenu k ra ju , 
no i  szyjemy również ub iory 
na eksport.

Czy szczeciński handel m ógł­
by i  chciał zamówić więcej? 
Według rozeznania fachowców 
w  „Lotosie”  — tak. Otóż na 
pniu k u p i produkcję * z tak ich  
tka n in  ja k  w e lwet czy aksa­

m it. N iestety o te m ate ria ły  
jest bardzo trudno i  k h  p rzy­
dz ia ły  nie pokryw a ją  zapotrze­
bowania. Również więcej za­
m aw ia łby szczeciński handel — 
zdaniem prezesa M alaka — 
gdyby spółdzielnia w prow adzi­
ła  jeszcze większe bogactwo

d a ie łn ia  s z k o l i  38 u c z n ió w , p r z y j ­
m u je  w  s y s te m ie  n a k ła d c z y m  lu d z i ,  
k t ó r z y  p ó ź n ie j,  g d y  o b ie k t  z o s ta n ie  
p rz e k a z a n y , za czn ą  p ra c o w a ć  w  n o  
w y m  z a k ła d z ie . E f e k ty  ro z b u d o w y  
„ L o to s u ”  m a ją  k l ie n c i  o d c z u ć , zda  
n ie m  p re ze sa  M a la k a , w  I I  p ó łro ­
czu* p rz y s z łe g o  r o k u .  c h o ć  n ie  'w y ­
k lu c z a  -o n  ta k ż e  m o ż liw o ś c i,  że  ju ż  
w  k w ie tn iu  — m a ju  w  t r a k c ie  u r u

Coś dla nastolatek
wzorów. W  dotychczas owych 
warunkach n ie  było to w  za­
sadzie m ożliwe — zbyt szczup­
ła baza wytw órcza oraz za ma­
ła  liczba pracow ników .

W  P R Z Y S Z Ł Y M  r o k u  je d n a k  
s p ó łd z ie ln ia  w z b o g a c i s ię  o  n o w y  
z a k ła d  w  N o w y m  C z a rn o w ie . W ó w ­
czas te ż  w z ro ś n ie  l ic z b a  p r a c o w n i­
k ó w  „ L o to s u ”  z o b e c n y c h  200 o só b  
w  z a k ła d a c h  z w a r ty c h  i  70 c h a łu p  
n ik ó w  do  300 o s ó b  w  z a k ła d a c h  i  
200 n a k ła d c ó w .  W te d y  te ż  z n a cz ­
n ie  ( m n ie j  w ię c e j  o  100 p r o c . )  b ę ­
d z ie  m o ż n a  z w ię k s z y ć  ro c z n ą  l ic z b ę  
n o w y c h  w z o r ó w  o ra z  p o d n ie ś ć  p r o ­
d u k c ję  d o  700 ty s .  je d n o s te k .  O b e c ­
n ie  t r w a ją  p r z y g o to w a n ia  —  s p ó ł-

c h a m ia n la  z a k ła d u  w  N o w y m  C z a r ­
n o w ie  b ę d z ie  m o ż n a  d o s ta rc z y ć  d o ­
d a tk o w o  aa  r y n e k  20—30 ty s .  s p ó d ­
n ic .

P e w n y m  p r o b le m e m  s p ó łd z ie ln i 
j e s t  b r a k  c z ę ś c i z a m ie n n y c h  do  
m a s z y n  s p e c ja l is ty c z n y c h .  W  p r o ­
d u k c j i  ś re d » io  z n a jd u je  s ię  70 
p ro c . p o s ia d a n e g o " p a rk u  m a s z y n o ­
w e g o , p o z o s ta łe  u rz ą d z e n ia  są w  
n a p r a w ie  lu b  o c z e k u ją  t y g o d n ia m i 
na  ja k iś  n ie z b ę d n y  d ó  w y m ia n y  
e le m e n t .  G łó w n ie  d o ty c z y  to  m a ­
s z y n  im p o r to w a n y c h .  S p ra w ę  u -  
t r u d n ia  f a k t .  iż  w ię k s z o ś ć  za m ó ­
w ie ń  t r z e b a  s k ła d a ć  z d w u le tn im  
n a w e t  w y p rz e d z e n ie m . T o  p o w o d u ­
je ,  lż  m u s i s ię  c h o m ik o w a ć  p e w n e  
czę śc i „ n a  w s z e lk i  w y p a d e k ” , n a to ­
m ia s t  w  s y tu a c j i  a w a r y jn e j  n ie  
m o ż n a  n a ty c h m ia s t  u z y s k a ć  p o ­

tr z e b n e g o  c h o ć b y  z u p e łn e g o  d r o ­
b ia z g u . P re ze s  M a la k  w id z ia łb y  tu  
r o z w ią z a n ie  w  s tw o r z e n iu  p r z y  
s p ó łd z ie lc z o ś c i p r a c y  „ b a n k u  c zę śc i 
z a m ie n in y c h ” , J e s t to 'C h y b a  p o m y s ł 
g o d z ie n  ro z p a tr z e n ia ,  g d y ż  z  je d ­
n e j s t r o n y  u ła tw ia łb y  s z y b k ie  n a ­
p r a w y  m a s z y n  n ie z b ę d n y c h  d o  p ro  
d u k c j l ,  z d r u g ie j  p r z e c iw d z ia ła łb y  
g ro m a d z e n iu  p rz e z  z a k ła d y  w ie lu  
częśc f, k tó r e  le żą  w  Ic h  m a g a z y ­
n a c h  la ta m i n ie ja k o  w  o c z e k iw a ­
n iu  na  a w a r ię .

SĄ TO jednak sprawy spół­
dzielcze do rozwiązania w  n a j­
bliższej przyszłości. Czego zaś 
szczecinianie ja ko  k lie n c i mo­
gą oczekiwać od „Lotosu”  już 
dziś? Spółdzielnia bierze udział 
w  konkursie na p rodukt roku  
80. Eksponuje tu  tak ie  w yroby 
ja k  spódnice z w e lw etu, bluzy 
i spodnie również z te j tk a n i­
ny oraz sukienkę wełnianą łą­
czoną z aksam item . W ramach 
konkursu 5 tys. tych ubiorów  
t ra f i dodatkowo w  ciągu dwóch 
najbliższych tygodn i do wyzna­
czonych sklepów i tam  szcze­
cin ianie będą m ogli je  nabyć.

(su)


